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Zimnej krwi ł spokoju, 
a porządek w dn iu dzisiejszym hę

dziu utrzymany 
Nasz WaI'lS,z. k'Orespon.d, telefonuje: 

Minister spraw wewnętrznych, p. Racż. 
mewicz w rozmowie z dziennikarzami o
świadczył, że wystarcza zimna krew i spo
kój wszystkich obywateli, aby dńś, 1 ma-I 
ja, spokój był wszędzie zachowany. 

łlódŹt ma przyznanI! II 'udy- I 
ty Da mai 

dgółem przydZielono miastom 4 mil- I 
jony I 

Nasz warsz. Irorespond. telefonuje: 
W czoraj odbyło się w ministerstwie 

robót publicznych p o s i e d z e n i e 
specjalnego komHetu ministrów w spra
wie złagodzema bezrobocia i podziału 
kredytów, na ten cel przeznaczonych. 
Przewcdnlczył kierownik ministerstwa ro
bót publicznych, p. Rybczyń9I~i. 

Podziału kredytów ookonano w ten 
sposób, że w~stkie samorz~dy. w tej 
liczbie i łódzki, otrzymają na maj kredyty 
w wysokości kwietniowej nieco poowyi
szooej. Uwzględniono także ruelttóre 
miejscowości, dotychczas akcją me ohjęte. l 

Ogółem przydzielono 4 mil jony zło
tych. Dalszy podział kredytów nastąpi. 

ZabÓjca bind ego Ul Twor
kach 

WątpliwoścI co do normalności lego' 
stanu umysłowego I 

Prokwator;a wo;skowa zarządziła od
danie Trzmielewskiego, zabójcy ś. p. H. 
Lindego, pod obserwację psychjatrów. 

Powzięto bowiem wątpliwości 00 do 
normalności jego stanu umysłowego. 

Jak się dOlWliadujemy, zabójca H. Lin
dego, Trzmielewski, został oddaay pod ob
serwację psychjatryczną w szpitalu w 
Tworkach.. 

Fabryka fałszywych ba ~lk
notów węgierskich \V War

szawie 
Sensacyjne Odkrycia policji buda

pęszteńslłiel 
BUDAPESZT, 30 kwietnia. W związku 

-l wykryciem nowej szajki fałsze,rzy jedno
miljonowych banknotów wę~ieTskich, po
hcia budapeszteńska twierdzi, że nie zdo- l 
lałta jeszc2!e wyśledzić, ,gdzie falsyfikaty 
były fabrykowane, jednakże na zasadzie 
dotychczasowy'ch dochodzeń i zeznań l 
~wiadków, można wnios.kować, i!Ż central
ny warsztat f.ałszerzy znajdował się w 
Warszawie. 

• 

B , B 'reki kilz nJ na t zisń aresztu 
za pojedynek z redaktorem Stpiczyńskim 

Nasz warszaws1d karesp. telefonuje: 
Wczoraj pod rozważanie wojs.kowego 

Na,jwyższego sądu weszła sprawa gen, 
Szeptyckiego, tmiewinn,Lon~go przez woj. 
skowy sąd okręgowy za odbyci<e pojedyn
ku z red. Stpiczyńskim. Od wyroku te~o 
zaape;ował urząd pwkuratorski do naj
wyż<;zej ~nstancji sądowej w wojsku; kom
plet sądu stanowili: przewodniczący gen. 
PIka, oraz pułk. Szalborslci i pu~k. śliwiń
l;ld. 

Zażalenie nieważności p op-ierał pułk. 
Iillbodrieckij gen. Sz.eptyeki bronił się 
'iBm. 

l'tok. Lubodziecki, popierając oskarŻ;:!. 
nie p.rtedwko ~en. Szeptyckiemu, udo
wadniał liczpami statystycznemi, że WSktl
tek nowoczJsnych tendencti, przeciwnych 
pojedynkom, liczba pojedynków wśród 
woiskowych w Rosji., Austrp, Niemczech 
, Francji spadła niemal do zera. 

Szczególnie we Francji wypleniono. 
hardzo rozwielmożn!oną tam plagę poje- I 
-iynkóv. wśród "lO; ,iww-,.,,; " a to aż, ':0 t.:
go stopnia, że w XX stuleciu w I dz;iesią+'- I 
ku lat było zaled-w1e 3 czy 4 pojedynki. 

W Anglji TUŻ z inicjatywy ks. Welling
tona w r. 1844 zakazano najlbezwzględniej 
pojedynków wśród wojskowych; tern łat
wiej unika społeczeństwo angielskie tej 
IOtrasznej plagi, gdyż sądy karzą zadanie 
:-an lub śmierci przy pojedynkach jako 
premedytowane zabój.stwo. 

Prokurator powołuje się w dalszym 
ci~u na Napoleona I, który ~:e cierpiał I 
pojedynków i uważał pojeclyntkowiczów 

l-szy 

za złych ludzi, złych żołnierzy i złych pa- I Nie będę poruszał kwestji, o której mi· 
trjotów. mochodem wspomniał wojskowy sąd o-

Jak się teraz przedstawiają tradycje kręgowy, jakoby gen. Szeptycki wyzwał 
po.jedynków w Polsce Wp.rzód istniały są- red. Stpiczyńskiego Ilia pojedynek, oba. 
dy Boże, późn1ej po'}edynki rycerski.e, ale wiając się wykluczenia w przeCli'Wllym ra
ani jedne, aci drugie nie były pojedynka- ; tlie z korpusu oficerskiego; nie porUSZClJm 
mi. Średniowieczny szlachdc, który cenił I jeszcz.e dlatego tego faktu, ponieważ gen. 
wyżej honor, niż życie, zawsze dochodził Szeptycki nie powoływał się nań. 
C)lbrazy czci na drodze sądowej; typowym Gen. Szeptyclci przyznaje, że świado
przykładem do'chodz.enia czd na drodze mie wybrał drogę pojedynku, wobec czegC' 
fiądowej iest oszczerstwo, rZiucone przez nie może być tu mowy ostanie obrony ko
Gni,ewosza z Da,lewic na królowę Jadwi- niecznej. 
gę, kt6re t.enże Gniewosz musiał odszcze- Przewodniczący udzlielił głosu gen. 
\cać. Cały szereg konstytucji sejmowych z Szeptyckiemu, który stanął bez obrońcy. 
r. 1588 i z r. 1679 pod karą, jak za zwy- Oskarżony oświadczył: 
kle za,bójsŁwo, zaJbTaniał dokonywania - Dziękuję bardzo, ale nie mam nic 
po·jeclynków. Król Jan Sobi,eski, podobnie do powie&enia. 
jak Napoleon, wyrazH się, że kto jest od· O godz. 12-ej ogłolSzono wyrok. 
ważny w pojed}'illku, ten jest tchórzliwy 

w polu. II WYROK. 
Jak ~zimy więc: w rozwoju dzie·ja- Sąd najwyższy zniósł wyrok pierwsze' 

wym p~;edynek. straCił ch.arakter .po~ty ł instancji i skazał gen. Szeptyclciego z art. 
k.rwa~eJ, pato1Il1.ast stał SIę ObOWl.ązklem I 481 kod. karnego na 7 dni ares:ttu damo. 
clI;! . ~lekŁo:ych sfer spotec.znych, Jednak. wc~o który skazany ma odbyć w swo'em 
Le JUZ sohor Kon:otancjeńskl nazwał pOJe- mi~aniu. J 
dynek wynalazkiem djabe skiim. 

Z pun,ktu widzenia prawnego pojedy- Głó'!8ym IDo.tywem, ~tórym sąd kie-
nek iest zama,chem na żvde i z.drowie o'bu rował Się przy. wydawaniU tegjO wyroku 
,tronj pozatem jest pojedynek - samo· było stwierdzenie, że olu-ęgowy sąd woj
~ądem, który uzurpurują sobie pojedynko- skowy nie ustalił !aktu, iż generał Szep
wicz;e, chociaż wymierzanie sprawiedliwo- ty~d .nie mógł w lnny sposób bronić swe! 
~ci jest naiistoŁnieiszem zadaniem pań- CZCI, Jak tylko. przez pojedynek. 
stwa. Wyrok wywołał w sferach wojskowych 

Należy się zastanowić, czy pojedynek duże wrażenie. 
nie zawiera w sobie cech obrony koniecz- Dodać należy, iż redaktora Stpiczyń
nei, bo tak rozumuje każdy, kto przystę- skie~o okr~gowy sąd cywilny skazał w 
puje do pojedynku. $woim czasie na 2 ty,godnie aresztu. 

• Warsz'awie a w 
Aresztowanie komunistów, wzmocnienie liczby policji 

trzenie iei w granaty łzawiące 
• 
I zaopa-

Wł.agze ,bezpieczeństwa Warszawy 
prz.edsięwzięły wszelkie środki, a.żeby 
dzień l-~o maja, w którym rzesze robot
nicze man~festują, jako w dniu święta pora-

cy, nie zosŁał zakłócony ekscesami i bUr-\ wybitnych członków centralnego komitetu 
darni ulicznemi. komunistycznej parł;,j i związku młodzie

Od kil'ku dni policia polityczna prze- ży komunistycznej. 
prowadzała rewizj.e i aresztowania WŚTó.d W czorajszej nocy aresztowano około 

100 osób ze związku młodzieży komum
~~~~~~~~~~~~~~~~~-~~~~~~~~~~~*~~~~~~.~S s~cmej. Aresz~wa~a te dają gwara~ 

; t ... • 

cię, że tłumy, które wylegną dziś na ulicę. 
nie znajdą podbU'rza'ących prowodyrów. 

Pr6-cz tych zapobiegawczych środków, 
wła.dzf! bezpieczeństwa zmobHizowały 

wszystkie siły policji i sprowadziły z Po
morza kikuset polic;antów. Między innemi 
polic:a warszawska została zaopatrzona 
w łzawiąące granaty, którymi w razie po
trzeby rozbrajać będzie tłumy, 

Siły policy;ne zostaną w t~ spOSółl; 
rozsta wione, ażeby każde usiłowanie wy 
wołania ekscesów zostało w zarodku stłuA 
mione. 

Wł,adze bezpieczeństwa nie przypusz,. 
cza;ą, ażeby dziś doszło do ekscesów więk. 

Swi"ło ma~OWB \II Berlin-e szych Tozmiarów i liczą na rozwagę i spo< 
., J kój pubHcznoś,ci. 

Urz~dnicy mfe)sr.y iwłęfulił Policja otrzymała polecenie rozprasza· 
BERLIN, 30 kwietnia (Pat). Soc}alde- nia wszelkich niele.galnych, nieza.mddowa-

nych pochodów i manifestacji. 
1nokraci i syndykali<śd postanowili święcić Według posiadanych informacji dotych .. 
uToczyście dzień 1 m.aja. ~arząd miasta Id ł h d d' d'" 
uznał dzień ten za święŁo dla robotników c:z;as zame owa y poc o y w mu ZISleJ' 

szym i uzyskały na nie pozwolenie n,asŁę· 
ł urzędników miejskich. Zecerzy postano- p1.1jące stronnictwa: P.P.S" Niezależna So-
wili pracować tak, aby dzienniki wyszły <:jaHstyczna Part ja Pracy (drobnerowcy), 
futro przed poł~,dniem, pocz€m nastąpi Bun.d i Poale _ Sjon. 
przerwa do 3 maJa. W dniu dzisiejszym wszyscy członko-

Groźb stre~ku IIUJgloWDgO . wie k1.asowych zawo>dowych związków ro-a ~~" Sensacyjny dokument przypinl Berlina z Moskwą botniczych w mysI uchwał tych związków 
Ul "ng 'J Zd~ c§e fotograficzne oryginału osłat~iego u~tępu .t-:aktatu nie- i nie przyst~p.1ą do 'pracy. ~edynie in:sty.tucje 

. . )ę .~ -skce o na któpym figurUją podpISY ministra spraw t· użytecznoScl publtczne'J, Jak WOdOCIągI, ga-
. ~OI"ID,YN., ~O kWletm~, (Pat). Przedsta- mlec~ o:rosYl h R!J' d Stresemanna i posła rosyjskiego zownia i el.ektrownia oraz koleie są ~wol· 

~lcH~le .l~~r?l~OW odr,zuclh nowe propozy- I zagranlcznyc zesOi!Ya r
l
_· i K stin§kiego nion-e od tego nakazu. 

\1I;e wła.c;clcleh kopaIn. W er In e re 
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tvdom odmalWiać mO'ŻJDa wielu rzeczy, I dorwycb, przez agentów, lromis!one:row, far-l klubów ame:ryka6sklch; nieuctwa i dziko- J żydowskiem IX> ra~ płerwszYf być mcie. 
ale jednej - odmówić im niepodo,bna: czuj- 'I merów, hodowców bycUa, wełny, Jedwabiu, , ści, z jakich wyrastają zakapturzone su.- Europa rozpoz.nała neczywiste, bezlitosne 
ności na nowe niedole ludzlGe. W tej wieI- producentów mydła, zł<ńa, bananów, - a I rcgi Ku - Klux - Klanu, ob!icze tych, w lctórych IZ juką !; s;cI"n~m
kiej poprzez wieki podróży .• ,\ką slmolWią wszystkioh nieplfzejeónanych w swej czci I Z kart, jakie pdwięcają St:mom Zjcd- WE:' mh:rl"Śt'~ u:;rt"}'wz"v SWyC"l sLaJydl 
ich tułacze dzieje, "ecby alorma, Że ooi . dla dolara, w swej wiene w Tas~ swoją I noc7.onym Sinelai:- Lewis i Lcwinsohn, wy- beah'crr-w\mych (~ ~ :·o~.zyiiców. 
pierwsi rzuc&ją zawsze krzyk trwogi WG- szczeg6lną - a peculia- race - pM\~ołaną łania się obraz, naQgół mało jesZ'cu znany W Polsce vrję;;~j; niż gd:r.kkolw';r>k, trwa 
bec cieroień, rodzących się w najmroc~niej- do szczególnego posłannicliwa; dzień za oku euro.pej,czyl[a, Za!ecir.-vo tan i ów ira g- w pogl~dach na ,plutokrac~ am~Tykańską 
szych głębinach lUJc'!zkośoi. dum stykaJi się z tą 'WISzech~a.dną- uczel- men t, podchwycony przez łrzeźwiePzego udawniona a naiwna dGmi~zka samotu· 

Oni głos dają bólom jeszcze niemym; nią i wychow8!!nią amerykańSl..1{ą, w której podróżni,ka, ta i owa UlWag<ł, wYl'J'lWająca d7.enia się i cielęc'lj wiary we vrspaniało. 
zbieraJą łzy, których nikt jeszcze nie wi-

I 
typy lt!ddcie pOlWSit3lją jark faJbrykaty me- się Da usta bystrzetslZ'ych spostrzc1!aczy, myśtność po1omków Wa~zyngtona, 

dzi; słryszą pl7.ekleństwa i ~roźby, kItórych chaniozne, - serjami - d<lskonałe i jedn'o- na1igół - intuicje rac7~j. niż twierdzenia Na .żelaznych radl.mistnÓw interesll 
nikt jeszcze nie słySlZY. Są pierwszymi I stajne w swej doskonałości, jak ~mochody na faktach oparte - ki~rowały myśl na- wciqż chcielibyśmy pat~zeć poeprzez sztfłn 
świadkami każdej męki, pierwszymi po- 'I Forda, szą ,ku tym stronom dctnOlkracji amerykań- romanf.ycznych VlspomrJeń o Kościuszc-;" 
wienUkami każdego jęku, krwawiącego się . Z zastraszającą dokładnością szcregó- skiej, jakie w całej grczie odsłaniają dzi. ktÓI1' walczył Za 'wolność Amery1d, ~~d 
w najgłuchszych podziemiach społ00zeń- łów i odci~ni malują ci ~vł:i pisa.rze obraz siaj wytrawni i nieomy1ni oskarżyciele !lP- nasze w: noe nadzieje i - jeszcze wieks;:~ 
stwa. I odIwieczny instynkt nie za.wodzi ich warunków społecznych, jakby na:stalWic- , miccy. I za"v~dy, "' 
nt~dy: pod najwspani8l1szym pnepycbem nych na to, aby zCJJbić zdolność krytyki i! Na śvda.dcclw5e, wystawiouem Amery- \ Chc~mv poznać, co to jest A\r.~~Vka? 
zbytku .umiei.ą .w:czuć krZYW?ę ucisku, z m0łodyczne~o, badawczego. wą~~ie~ia! 6,,: ce, ~r~ez rze.czo~nawc6w - żydów, uczą slą Pos~ucb: J :y OF~wk§(i tycb, którzy spd
pod najpObOZDlejSzych pozorow cnoty do. ogrom nieuctwa i ~at"OIZl!mlaloool, Jaki tat dZISIaJ pOZiJlaJWac swych zaoceanowych ku~ l rz~h '.V lei ' rZClII'lf' 
być grzech, z pod siódmej skiby k.witnące- się pod świetnymi pozorami luksusQWych zynów narody europejskie. W m<eiTciad1e J. Przemyski. 
go plonu wywlec płacz wdeptanej w ziemię 
ofiary. 

Za k • lsa • 
l w • •• 
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Dlatego to żydzi są żywą, nieomylnę, 
wiecznie czujną przestrogą 7JWYclęzców, 
tryumfatorów i ~ob"Y'Ców świata, Gdy I 
Nemezis cWejowa chce wyrok sw6j ogło
sić. ich przemalWia języldem, ich ręką pisze o czem się u nas nie ". , ~ 

l nie mOWl 
na ścianach pał8lcO'Wych g,we straszne: i Paryż, w kwiet.niu. 

Mane Tekel. Fares". Ten nieubłagany, Głęlboki i szc'zery sentyment nasz do 
~ywiiej okupują żydzi okrutną ceną, (A>, , Francji, słonecz~ej, de~o'kra~ycznej, wy: 

, k -'~6 i ' I soko kulturalnej, pohtyczme rozumne) 
ną stra~zhwych Ollttwu w pmecs- Francji ma swoje dłębokie uzasadnienie 
wieństw, które rozdzierają ich własne lo- zarówno w żywych i pięlknych wspomnie
no, sprawiając, że to samo środowisko, z niach przeszłości, jak i w najbardziej do
którego wyrastają z wieku na wiek naJ- ~os!ych interesa;h t:raźnie!szości. Fr.an
bardzie' strzeliste porywy i tęsknoty etycz- CIa Jest nasz~ ~O)u~ZQ1~~k~ l or~dO'Wmcz-

• J. ", , ki kr' _ ką tem peWniejszą t IOJamlejszą, ze w bra-
nc, Jest Jednocresme SrodOlMS cm anco ku Rosji potrzebuje ona Pdski. Wszyscy 
wego materialIzmu i poziOll1lei pog~nł ~a to rozumieją i uznają może nawet więcej 
użyciem tych dóbr, w kt6rych wyklmanlu na,d W,isłą jak nad Sekwaną. 
celowali już ich na~starsi prorocy biblijni. Ale miłość zaślepia równie dobrze; 
Al '1 ' ów 'wynika sna,dź z samej ja'k nienawiść. My Francji współczesne) 

e przy'W10J , • ., c nie znamy. Jeździmy do niej często i chę-
Istoty duszy żydowsku~l, gdyz am wytrze tnie o ile dadzą nam paszp"ifŁ - ma się 
się i!o ani przezwyciężyć nie mogą. roz~mieć - ulgowy. Spacerujemy z prry-

* * jemnością po bulwarach. Kupujemy Wle

W czyich rękach S'pOCzywa cki!liaj ber· 
fo potęgi światowej Pot~i przemysłowej, 
pieniężnej i militarnej? - W rękach Sta
nów Zjednoczonych Am,e.ryki Północnej. 
Żadne mocarstwo w wojnie' z j8lkimkolwiek 
przeciwnikie-.m nie mogłoby licl.t}'ć na zwy
cięstwo, gdyby mialo przeciwko sobie de
mokrację a,merykańską z jej nieogrankzo
ną energią i lej 'ezmiernym kapitałem. 

Hegemonja, którą w drobnym okręgu 
śródziemn{)ll1orskim piastowali ongi wła,d
cy Assyrii, Egiptu f Grecji i Rą-mu, którą 
na szerszych polach przejęli pote,m władcy 
HisZipanj~ Fnncji i Wi~lkiej Bryta31ji dziś 
;!';Wolna coraz wyłączniej - ale fuż na ob
szarze planetarnym - staje się udziałem 
plutokracji amerykańskiej, 

lato żydzi - nieśmiertelni współc:ze-, , . , - , -
śnicy tylu uma.rłych mocarstw, fO.WlesttlCy 
faraonów egipskich, królów babilońSlkich i 
rzymskich imperatGrów, jak ongi, grcmy 
ciskali na tyranów wschodu, tak dńś gro. 
mić poczynają tyranję plutokracji Nowego 
Świata, obnażając i wytykając u>taj~ 
wrzody tego olbrzymieg,o kraju, który lądy 
t morza na.pelnl.a swojem wołaniem o ZJW!I'ot 
po'życnk, a jednocześnie wszyslkie stoli: 
ce Europy zaludnia wirującetni nogamJ 
swoich roztańczonych di~·, 

le różnych potrzebnych, a jeszcze więcej 
niepoŁrzebnych rzeczy i wracamy z my: 
ślą o nowej podróży do nieporównane,go l 

niezastąpionego Paryża, Ale poza wsp~
niałą jego kulisę nie zaglądaln1 praWle 
nigdy z dwóch powo,dów: po pierwsze po
nieważ pochłonięci lśniącą powi·erzchpją 
zapominamy o wnętrzu i nie patrzymy na 
podszewkę, po wtóre, ponieważ franc~zi 
nie lubią się wywnętrzać i nawet przYJa
ciołom słabych swych stron chętnie nie 
pokazują. 

Ci zaś z pośród nas, którzy ani ulgo
wych paszportów nie dostają, a'ni nawet 
gdyby je dostali, nie mieliby pieniędzy na 
podróż do Francji, ci dowiadują się o niej 
tylko z naszych gazet, które karmi prze
dewszystkiem naszao,ficjalna agenci,a te
legraficzna i kilku tak zwanych "pohtycz
nych" , czy też naw~t "dypl?ID-a~ycznyc?': 
·korespondentów. Cl z kolel "J!'adomoscl 
swe czerpią z kilku nacjonalistycznych 
dziennilków parys,kich, lub w lepszym wy
padku z przedpokojów różnych s.ekreta
rzy w ministerstwie spraw zagramcznych 
w Paryżu, 

W szystko ta są szparki i dziurki od 
kluczy, przez które n~wet najbystrzejsze 
ako wiele dostrzec me zdoła. Tymcza
sem we Francji dzieją się rzeczy" równie 
interesujące, jaik pouczające. Przede
wszystkiem zaś bardzo niewesołe, nawet 
można wręcz powiedzieć, że coraz. -
smutniejsze. 

\Viademo że frank francuskI spada 
powolj ale ~parcic i w ostatnich dniach 

Le~is Sinclair i Ludwik Lewin~,)hQ s~ przekroczył już cyfrę trzydzie~ci za dola-
autoram.l dzieł, które - śród wszY5tklch ra. Czasy wie'lkiej taniości minęł,Y, Frat;
poświęcnnyc.h Ameryc~ książek -- najgł~ cuz przeciętny utracił ostateczme sWOJe 

bl'e') wN''bwadza}'ą nas w niemą olchłan dotychczasowe, nieco naiwne dla nas, 8y
r , ku . nów inflacji markowej, zaufanie do swego 

cierpienia, w niemą otchłań UClS. ,na la- franka. Kupcy i restauratorzy, nic wyj-
we; wspiera się kolosalna fortuna ,pluto- mując hotebrzy, prieszli do rachunków 
kracji amerykańskiej, śród nędzy, n~ zda- dolarowych. Ceny podniosły się na wszy. 
jącej sobie sprawy z własnego uposledze- stko. jakkolwiek oczywiście poziemu na-

ru'a' "'ród meczeńsłwa, zobojętn'ałego na szych - polskich nie osiąg?ęły, z t~go 
, J prostego powodu, że francuzl przy takIch 

swcie rany; Śród rozpaczy, która milczy! cenach siedzieliby już dawno na... bary-
ldyż dławi ją własny pła~z ,tłumiony! d,:a) kadach. 
ci pisarze _ semici ,poezuh S1E~ w SWO!lll '1.y- We Francji dzisiejszej nie jest z pew
miele: odnaleźli w swej duszy struny, na ności2 tak źle, jak u nas , bezrobocia np. 
.. niema' jeszcze wcale, ale nie mni.ej jest 
lr.t6rych lud:!kość od lat tysięcy wygrywa coraz dorzej. Rzecz w tern, że cała Fran-
swe najbardziej rozdzierające pieśni, cja zubożała straszliwie, że do cichego i 

Po;z. aU on.i ca!e ubóstwo umysłowe zasobnego mieszkanka burżuja francu
d rdm ej , prowbcjG,nalne; mieściny amery- skiego co raz częściej zaczynają zl:l.glą~ać 

, • "t' f t bieda i niedostatek Rent}erzy czterdzle-
kańsku::J, poznalI. Ciasno ę} nna yzm. a- siokilkoletni, którzy przed wojną stano-
m.eryl:c:ńskich unl.wersytetow, zakutYCh w wili niemal tyo w tej klas!e społecznej 
więzy konformizmu; pc:tra~i czczość i panujący. znikli' prawie doszczętnie. Dziś 
próżnię rnóz~6w, ' vyjilin-'\"·icn!ch zaChlan-

1 

każdy ,,!e ~rane.ii prac~~~,:, poci: cz?ła~ 
nem bałwo hwalsłwem ,bm ncssu"j do- aby ZWlązac kance z L ... nc~p'~I . ktorc Je~ 

, • j • J d nak wskl1teik sprtdlw wartr.SCl fT!!nka. ml-
;wiad.czyJi na sobIe ze1:?zne) W18 ~}' pr,ze- l mo tych wysiłków, rozłażą się coraz ba~-
sądów, sprawowanej przez maklerow gleł- dziei. 

I Słońce świeci n'ad zwycięską Francją, 
jak świeoiło. Wino złoci się dalej w kie
liszkach. Ale z dusz ludzkich znikła da
wna przedwojenna pogoda i beztroska. 
Myśl o jutrze, które przestało być zape
wnionem, żłobi na czołach francuskich 
coraz głębsze brózdy. 

Najcięższą biedę klepie inteligencja. 
Urzędnicy są fatalnie płatni. Pensje ich, 
oczywiście głodowe, zmuszają coraz licz
niejsze rzesze do szukania zarobków naj
bardziej dziwnych dotąd i niepre.ktyko· 
wanych. Nie brak także strajków urzęd
niczych z pochodami demonstracyjnymi 
po ulicach, z wiecami publicznymi i me
wami, pełnemi usporawied!iwionej gory
czy. 

W historji jest to nowością, aby takie 
rzeczy działy się w ,kraju, który odniósł 
świetne zwycięstwo ,'cienne, 'który jesz
cze przed trzema laty tn!!rzył o hegemonji 
nad Europą. o wskrze!!zeniu planów Na
poleona z cZJasów przed kampanją rosy)' 
ską. 

kle bieda i niedostaiek nie zatrzyma~ 
ją się bynajmniei na progach mieszkań u
rzędniczych. \'(t haczają one coraz śmie
lej i natarczywiej także do mieszkań ak
tywnych oScerów armji francuskiej, wśród 
,których już od jakich dwóch lat zaczęły 
się dziwne zjawiska. Jakiś czas prasa 
francuska starała się. m;lczeć o nich, ale 
teraz pisze już ot warcie, stwierdzając , że 
korpus oficerski francuski stacza się na 
dno nędzy. 

Jakoż w sa-mej rzeczy fakty takiej 
trar:sformacji, że świetny kapitan zab'gu
jącego w stolicy puł1ku wieczorem przei
stacza się w szofera, jeżdżącego na tak si. 
siei przestały już być wyjątkami. Coraz 
bardziej złbEża ją się ku regule. Ale nie 
wszyscy oficerowie francuscy są tak 
szczęśliwi . by na noc mieć zarobek szo
ferski. Wielu zadawalnia się znacznie 
gorszym sposobem doda.tkowego zarob
ku, jak np, mycie automobiIów w gara
żach, lub pakc'wanie towarów w wieJ'kich 
ma,gazyach wysybkowych, 

Cóż to się stało? A to nic szczególne
go. Tylko państwo zubożało, nie może 
płacić swym licznym bardzO' oficerom ta
ki~h gaż. aby mogli za nie wyi:yć z rodzi
nami. Więc muszą doraltiać, jak i gdzit> 
mogą, 

Stare dumne tradycje, które zakazy' 
wały oficerowi czynnemu jakichkolwiek 
zajęć ubocznych, które bardzo subtelnie 
rczróżniały między zajęciami, zgodnemi z 
godnością oficers1kll" a sprzecznemi z nią, 
przeszły już wszędzie do wspomnień. 

Niema w tem nic dliwnego, Życie jesŁ 
silniejsze, niż nJjstarsze i najszanowniej
sze tradycje. A życie to mówi językiem 
coraz: twardszym. Kapitan wojsk francu
skich pc,b:era mieshcz:nie 1359 franków 
czyli wc,dług obecnego l~1!tsu niecałe 40 
dol(!rów. Z tego musi wynająć mieszka. 
nie, ubr:;ć się odpow:ednio, wyżywić i u
brać żonę i dzieci, opłacić koszta ich edu
kacji, nierzadko ntrzymywać jeszcze swo
ją lub żoniną matkę. Posag żony, od któ
rego przed wojną płynęła większa lub 
mniejsza renia lako uzupełnienie d:cho
dów mężowskich, był ulokowany w ren
cie rosyjskiej lub tureck:ej. Jedną i dru
gą wzięli djabli. Zos~ała r,uga pensja, a 
ta nie może wystarczyć. 

Nic dziwnego, że świetni oficerowie 
wc dnic , na w:eczór wdziewają sz .:.ferskie 
bluzy i siadają do kierownicy, Dziennik: 

l porównuja nawet wartość kapitału, tkwią 
cego w oIicer7.~ i szoferze i dochodzą do 

I nie Jczekiwanych wniosków. Okazuje się, 
że szofer przedstawńa wartość .100-300 

l 
tysięcy franków, gdy tymcz3sem trzydzi~· 
stoki}~ul.etni. kapitan żon~ty i ojc~ec .dWOl: 
ga dZIeCi UlC przedsLa Wla prawIe zadneJ 

I wartości, bo gdy p'adnie od kuli rifeński~j 
I w Marokku, lub z ręki powstańca w Syrjl, l pod względem finansowym oznaczać bę,: 
I cizie zaledwie 500 franków rocznej pe'!";J 

l dla wdowy. 
To też we francuskim korpll"i:! cfice, ' 

skim i podoficerskim odbywa fię teraz ~ j -
cha dezercja. Kto może, szuka pos'ldy, 
zajęcia, lub nawet wyucza d~ noweg~ i 
doląd całkiem sobie n;eznanego rzero!O" 
sla, trapią go bowiem złe przeczucia, że 
jeszcze rok, lub dwa, a służ?a wojs~?wa 
przestanie "!ogóle dawać na)skrommejsze 
nawet środ~~i do życia. 

Szczególniej silnie przejawi si~ ten 
ruch "l korpusie pcdoHcer~kim, .,Les 
sous-officiers de carriere", czyi' po nasze
mu zawodowi podoficerowie porzucają 
szeredi armji C{'·raz liczniei. Mlodzi cho
rążo~;ie zrzekają się awansów, do czego 
mają prawo, dlatego . tylko, że są on.e po-

I łączone :l wyjazdem na tereny WOjen ":" 
Marckku lub Syrji, A Francja ma dosć 
wojen. Uzupełnianie kadr koloDjalnych 
dia obu tych rozbrzmiewających jeszcze 
hukiem armat krajów odbywa si~ tylko 
sztti!.~ami niezz. wsze całkiem czystemi 

, . k L L" t" W iy<:l11 d;niaoC~l aZle'cn: "a lOC:r c 
odklrył, że p'oI~cfice:rcwie- w poib :tej ar~i~ 

I niemiec1dei ~a pI'1Z'c-nło d'Na raJzy lepreI 
plll'Ini, niż !c,h kOll.e.dzy ze zwycię-skietj. ar · 
m;i francm;,kieij. Gd)'l ni,efII1ieclki poddJ'cer 
ob1zymuie przeciętnie 15,962 fr,:':l'ków rO,el

ne;j ga·ży. to trr'r.,culS·ki tyJ'ko 8,712 ~ranko'~ 
Do te,go r:,'·erm;e'ccy ,p'o,d.nhce1r,owl;il 

po llkd:;lz-,,:n:u p~lt1Ź1by ma:ią Iza:belZ!pieczoną 
wysd{C~ je1c.I:l'Ol'a·z'CI\yą odlpif'awę lu~ .Wocala 
p'okaźl:ą re:-tę dożywaln ą. Na'tomlas't h,alt
Ctl~'cy nk z te!go wClZ)""Uk:elgo nioe !llI3.;ią, 

\XI ~'zystk'e te cyfry i .fakt)'! są ty.:ko po
zornie dlziwr: e. W gruncIe rze,c'z-y są on~ 
całk'em natUJr,dne, Nie,mcypob te ZiO'stał" 
zml'~.z-{J'nr cl:ol rz.ricIS1 e·nia oIbowiąi!lku po, 
Wis'zeClhnej stJ,uzby w CJ.7S'l\1Q'\\e,ji .m-edrukow' 
nia sw,etj ,alt'mii ci") 100,000 Iwd'Zt, wyłąCZ~H~ 
z o,cbCl'n:1;bw, Taką m("łą, VI' do'daŁI:u 
c.c'hcl'" czą ~'tm'ę mogly Niemcy .?ci.:;O'~ , ,,
d.n'io 1,dot,ować i wyna·~-zĄlz. :J.ć , ' :tG.m·~sl 
ub c ic;ąca Fr.2·n·C",a Ugi '1l . lSię pC;1 . brze:n'~
niem kr':; .zl~w u{rzymar'=, ~'W'OC'J Olgro:u -
nei, c iągic jcczczc h\i~k ~ sicde n1set tyS\!~' 
cznej ;:rmji, . . '. . 

1'!łzec:etnv r- :::r.Ctl!Z co,raz. Jtlsneq Zr!JClV' 

na t'oz,u\m;~ć 'że pada cfiO'rą .swe~6,o wJas~('~ 
go zwycięs:v.7 a, że wojna" Jakkolwlek 
szczęśliwie i ze sławą zakcnczona! była 
intere~em fatalnym, który zr.u).nov;~ł 
wszystkich. zwycięzców bynajmmel me 
mniej, niż zwyciężonych, 

Ze źródła tej potęgującej sie świa~o .. 
mości wypływają dwa sirumic~i,; UCZl:1r:.1 
myśii. Jeden nacjonalistyczny 1 lU1I!erJah" 
styczny, który pragnąłby złe ZWyCIęstwo 
poprz.wić nowem-lepsz.em zwyclp,stwerr, 
drugi nś, ktćry wog6le odwraca .się c~ 
worny. iako od najwięl{szeg.o. zł a , naJ
straszniejszej niedorzecznsscL Potrzeba 
stwierdzić, że pierwszy strumyk. w o
czach niknie i wysycha, podczas gd.y dru' 
gi wz - i ęra. 

\Y/ biedzie i ~ rosce, rosn<'.c ·~i z dnil. na 
dzie ll, rod::. i się IlOVrl Franc'~ , cdk::m 
niepodobna do ie: jaką no~ )cs':czc. CIą-

ł glc l- okazu;a . Ale aby ją rlol:zeć P ~ i~~(!
~ a ll crć s :.~ r) ·boko poza kuby p:J.:ys.:;c
go' y,; ia i r iz c óran;czać siC( do ssmych 
tyi!.f'1 pr;: ech chrk no lltdwarach pary· 
skich. 

Tad. Rut. 
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Ambasa or ira c ski aroche u ezydenta Rzplitei 
Wręczenie listów uwierzytelniających na Zamku 

Onegdaj o godz. 12 p. iprezydent Rze
czypospoHej przyjął na Zamku Królew
s.ldm p. Julj1.LSza Laroche, ambasadora 
FrrtIlcji, kt6ry zło'żył swe listy uw<ierzy.tel-, 
n iają ce. Pan ambasador udał się na Zallll~k 
w towarzystwie dy!"ektora protokułu St. 
Przeździeckiego powozem pana prezyden
ta Rz.eczypospolite;, pOlprzedzonym przez 

tl'ębaay na białych kon;.aoh i otocz.onym ~ szyń.ski, komendant miasta, w ·oto·czeniu W sa1i trenowej wyszedł na spo.tika.nłe 
eskortą ułan6w przyboczne.go szwadronu. II ofioer6w; zastępca szefa proto'kułu J. Tar- aIl1lbasado'I'a pan prezes rady ministrów t 
W następnych powozach jechali: gen. Du- nowSlkd-, K. Jeleński i Z. Szcze1"biński wi- mi.n:i.st.er spraw zagran~cznych, A. Skrzyń
pont, szef francusk.iej misji wojskowej, I tali ambasadora u wejścia do sali Canna- ski. Pan .prezydent Rze~zypospoliiŁej w 
radca amhasady baron de VaJtlX, admirał Iclta, u pro,gu zaś następnej sali - szef wielkie1 w&tędze Legji Honorowej ocze
Jolivet, sekreta·rz ambasady, p. Ohayet, kancelar.ji ~ywnnej p. K. Lenc i generalny I kiwał w sali Rycerskiej w towarzystwie 
aHa.choe ambasady BrousŁra, a'ttache han- a·djlubnt gen. Zaruski. wkemini.stra spraw zagranicznyC'h, K, 
dlowy hr. de GonŁaut Biron, ad;utanci 

Po wręczeniu Iisł6w 
Ambasador Laroc: .e składa wieniec na grobie rtieznanego 

Zołnierza kpt. hr. de Fleurieu i Grosselin onz adju- ~ skiego oddawał honory wOJskowe. Muzy-
tani prezydenta RzeczypospoHie; rot- ka odegrała .Marsyljankę. U progu sieni' 
mcistrz Głębocki,. - zamkowej dwOOh ad~ulant6w prezyden~a 

Gdy onszak ruszył z przed ambasady ~ Rzeczypospo16tej powitało ambasadora i 
funcuslciej w Alejach Ujazdowskich, oraz . wprowadziło go na pokoje. W sieni górnej I 

gdy zbliżał się do bramy zamkowej, tręoba- cały oddział kompanii przybocznej odda
cze odegrali fanfary. W dz.iedzmcu ZaJlll- wał hono'ry wojskowe. U wejścia do alPar
kowym ba-taljon piechoty 21 p. p. ze sztan- l tamentów oczekiwał ambasadora gen. Su-
da.rem pod dowództwe.m pułk. Żuralkow- \ 

Morawskiego i w obecności całego składu 
;:;wego d(}mu cywilne,go i wojskowego. 

Składając swe lisły uW'ierzyte.lnia'jące, 
p. Juljusz Laroohe wygło..sil przem6wienie 
cdpowdednie, na Móre mu odpowiedział 
p:l..l1 prezydent Rzeczypospolitej. I 

P. prezydent R21eci:ypospolitej udzielił 

.-

p. am!basaaorowi prywatnego potSruc:hani.& 
w swoim gabinecie. Po skończonej audjen .. 
c;L ambasador francuski odprowadzony 
'; ostał do pOWOZlU z tymi samymi honora
mi i powrócił do s~edzi.by ambasady w o
toc~eni'll tego samego orszaku, z jakim 
przybył na Zamek 

n1ru ~ · g Unie:M~nnienie mordercy O ary yną o li . lt' .Ie o macedońskiego 
NI-e zast:łpl· to ,-edna'll po .. - · - ~~.. Ii • • 6ył niepOCZYfaslf~.!sfWwaChWiłi prZB-

"\ 11 aZDlelszeT POZYC2>.lR zasranlczneT ;:~ 
w osta.łn:1ei dekadzie kwietnia, która Jest to pierwszy wypadek, kiedy skarb I M· ,;;.o więc nerwowych nastrojów na MEDJOLAN, 30 kwietnia. (pAT). Po 

dziś się kończy, Bank Polski wykaże po- państwa w perę ZJ!alazł źródło na po!ay- giełi-. J, które zmuszały do interwencji i 4-dniowej rozprawie sądowej uniewinnto
wa.ż:D.e wzmocnienie sw~o zapasu walut cle swych zobo ... ń~zań bez obciążenia za- więh_:.:ych przydziałów, sytuacja uległa ny został wczoraj macedończyk DymilI' 
obcych... pasu walut Banku Polskiego, ł pew-.::::;1 po::rawh i jest nadziei a, iż obecne StefanOWI który w roku zeszłym w p~w. 

W dnia WCZOl'aJSZYD1 wpłynął do ban- p t ~_,,_. h 1-"11 dn' h d wah<::~)a złotego zostana powstrzymane. nej kawiarni medjolańskie'j z pole-c.enia or. 
ku 1 miljon dolarów z operacji kredyto- oza em "!' OSI.4IMt!C a · tU . ~ac . ~ .. • • ganizacji macedońskiej zastrzelił członka. 
we;, przeprowadzonej przez skarb pań- I !ł~u Po~klego .~ł~nęło w pow3zn~J I tejże organizacji Czaulowa, stoją~ego pnd 
stwa zagranicą. ilOSCl, - killra ml1Jc!low zło!ych w zł~e I.:·:rlster skarbu p, ld.ziechowsld za,- zarzutem, iż był agentem komunistyc~ 

Miljon ten będzie prZ0ZDI8czOłlly na po- - waluty ekspo.rbwe z Gomego śląsxa. prze .ył WCZ\luj kategorycznie w kuJua- nym. Wyrok uniewinniający umotywowa· 
krycie ~bowiązań rządowych zagranicą, Sprzedaż i kupn.o walut obcych w po- rach sejmowych pog!cscc, ja!wby rząd 0- ny jest teni, że Stefanow działał pod przy
przedewszystkiem na zapłacenie w .wy- szczególnych cdclzialach Banku Polskiego trzymał prOl1r'Z)'Cję pożyczki w wysoko- musem nie'odpornym, a nadto iż był w ~za. 
8Okoścl 800.000 dolarów raty i procentów dały również w rezultacie nadwy:i.kę, śoi 135 mt~:;~1)W d:v!arów z warunkiem sie spełnienia przestę·pstwa niepoozyŁal -
od oddeżowej pożyczki hGlenderskie;' wzmacniającą zapasy walut. I przyjęcia doradcy-kontrolera.. , nym. 

"Naczelne władze obrony państwa" 
Tak brzmi nazwa nowego pro1ektu organizacii 

władz wojskowych 

Pogrzeb ofiar tragicznej katastrofy 
lotniczej 

Aeroplany tym razem nie krąiyły 
N,rusz warszawski koresp. te1-ełonuje: ,obrony i jest członkiem rady obrony pań- Nasz warszawski koresp. telefonuje: I cmentarz na Pową2'kach zwłok ofiar tra-
Na porządku dziennym wCZIOI"ajsa:ego ' stwa, która ma charakter opinjodawczy i Wczorai o ~odz. 10 i pół zrana odby- ~icznei katastrofy lotniczej ś. p. sierżanta 

posiedzenia rady ministrów znajdowała ! oh~d;-llje pod przewodnictwem prezy~tą I to sie w kościele Śv.. Krz~ża nabo.żeństwo Wacława Brzeziny i szeregowca ś. p. Gro .. 
słę relacja komisji trzech, do której naJe- RzpJitei, . żałobne, a nastęrnie wyprowadzenie na madzkiego. 
tą: prem;er p, SkrzyńskJi, mm. Piechocki i ' _za = -==::s Uroczystość z~romadziła tłum kilkuty .. 
Qen. żeIigo~ W sprawie o:rganizacji na- S . . .. " sięczny. _ 
ezelnych władz wojskowych, " zerzenl '~ rozstroJu warmII l rodzin pole~łych w pogrzebie wzięlI! 

Komisja ta, na zasadzie tez, uchwało-" udzi2.ł: matka. ,s,ostra i szwagier ś. p. 
nych przerz radę ministrów, w odpQwiedzi d do "Oml-S·JI- Brzeziny, oraz ~·jostra i rodzina dals.7.a 
na ... lsmo prezydenta RzpliteJ', o.nraoowała i zie Z senatu z pO'Nrotem n ś G d k' d łI"' -r- • p. roma li :ec,o. 
pl'Ojekt pod tytułem ,,0 nam;eInych wła- p.... ł ' l· . Dwie trumny z.e zwłokami ustawiono 
dzach obrony pa~wa". • raWICa CO,8 W asną lnterpe aCTę na wysokim katafalku. Wartę obok kata-

Cały ten projekt wczoraJ prad.yskuto- .•. . . .. 
wano i u:m.ano tę dyskusję za pierwsze Nasz wars~. karesp. ~e1efon.uJe: I nose, .ze .regulalll1~ow? dys~us!e nad .mter falku pełniła watta z I p. lotno 
~anie, odkładając da.fsZe obrady do ' . Na wczoraJszem pos:edZ'en~u. senatu pela~r~.ml odby~aJą Slę w lzbl.e, a me .na Nabożeństwo żałobne odprawił ks. 
wtorku, ml~ła być po?dana pod dys~usJę mterpe- kOmIsJ~. Zap~wlada głosowame przeC1W- I prałat Ni.ewi.arowski w otoczeniu 2 kslę-

Zapytany po posiedzeniu mm. gen. Że- lacla s~natoro~: Zdanows~lego,.!'ł owo- I ko wn.loskowt. , . ży misjonarzy. 
lłtfowski czy wynik obrad }'m definityw- dworskiego , Btałe.go" Kaszmcy 1 mnych . Muszałek Trąmpczynskl wyraża zda- I Pk' . ń . ł b h przez 

!> , _..2 '~_...ł • .... I . • k ... ol • b ć k (I wy onaruu ple za ° n'Y'c 
I'ly oświadczył' Jeszcze)Ue" ffZ poW""I-U szwzerua r~~rOJu w &rmJl • me, ze aMJla sprawa moze y prze aza-

I 
D b M· h ł ki tf . h' 

" • • " ,. ' . na przez izbę komisji i to jest o.gólna za- pp. Ol os za, tc a ows e50 1 c or o·pe-
las premJer, p, Skrzyńskt, zreasumo- Tymczasem wnIosko.dawca sen. Zda- d l' ry - trumny wyni&Śli na swych barka{'h 

wa.ł swoje wrażenie z obrad jak nasłę- l nowski z tryb1;1ny o.świa~czyłf że .t~cz~- sa wreit~s~~l::ilt wniosek sen. Zdanow- koledzy ~arłych t~agicznie lotników, po
pUJe: sem uW1Z'ała SIę w praSIe odpowled'Z ml- k' gr' t ...J. aro' rawiey' P.ita.- c.zem umieszczono Je na kadłubach samo-
.. "Wszys~k<! ł~ .. pomyśln1.e do szczę- n~stra spr~w w.ojs~owych na tę inter~ela- :t l~ o P zYJę o KIOS 1 P 1 11 lotów, ciągnionych ka.żdy prz.ez 7 koni • 
• Uwego roZW1ązanta , • Clę a pO'lllewaz me mogła być rozwazana l a N' .• t.. ł -" ol h' . d 

Pro'ekt w na' ażnie' swoim w- na' o rzecloniem osiedzeniu sen'atu z . astę?llle tz,oa p.rzes~ ~ 00 ~roW1:Z;Qo- ~a s~m otac u~leszczono Wieńce o 
r,.ie d~tyC2Y g:era~spektoia ar- prz:c~n natury fechnicznej, prz.eto o- I rJUID budżetowego nk ~aJ \ CZrW1a1~' !e.- rodZIny 1 koleg6w ohar katastrofy. 
mji, któremu podlegać ma szef S1:tabu. G~- I becnie należy dyskusję nad interpe'lacją i I fe~t~t s.en. d~. ~uze z ~a ,g °!ru

ektu 
- O godz. 11 i pół kondukt pogrzebowy 

:.leralny inspektot' armji prowadzi akcję i odpowiedi _ ponieważ tycz.yć będ'zie bsa nl;nl!l wmos u ~ P1'ZYhJę
a

al
e p.-, w rttszy{ z przed kościoła. Do konduktu 

. k h' n h rzntleDlU przez seJm uc 'W" onem. ł ł . rf tł bf 
.. I), .,S·~;.~·' spraw; .• wOlS 0jWYC 1 PkO 1 rc.~nyc - W toku dyskusji nad prowizo!'jum za- ~~y ączy y S1ę dOd5rćomn.et tl~y pu łu!~zno-

PO~zut,uJ·e SI"ę ml·eszkan:a przemesc racze na teren. omlSJI. brał głos p. minister skarbu Zd~eehow- aCt• c~agb~cią~u a os a mą pos 5ę 0-
- " Senator Zdanowski wnosi przeto O ski. ar · o w . 

przebzanie tej sprawy komisji dla prze- W toku dalszych obrad senat rozpa- Zaznaczyć należy, że w czasie pogrze-3 lub 4 pokojowego, z wygodami. 
Pośrednicy pożądani. Mote być 
zamiana na S-ci o pokojowe. Do
wiedzieć si~: 27-26. 2270-1 

prowadzenia dyskusji i zdania sprawy. trywał projekt ustawy cynkowej, a wre- I hu nad konduktem nie krążyły samoloty 
Senator Woźnicki (Wyzw.) sprzeciwia szcie projekt ustawy o pragmatyce nau- I wojskowe, jako zwykła., przepisowa asy-

się wnioskowi, powołując sie na okol~z· czycieWdej. .ta. 
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Zatrucie krwi robot 
ra 

ików 
Zad1niem hygjcny pracy jest zapobie-, łą wagę badania krwi, sam żędllć jej ana

ganie chorobom zawodowym. Hygjeni ia- lizy sumiennej w prncownJ nauł wc;. Nie
spoieczn i,k wszystkich usiłowań dokłada, raz pozornie organil:m jest zdrowy, opu
ażeby nie d c puścić do zatrucia organizmu, kiwanie i osłuchiwanie nie stw·ierdza ża
do scherzenia, osła'bienia. dnego schor1Jenia, a tymcz:!sem drobno-

Do kategolii tych trucizn hemolitycz
Jl),.::Jb nlalleżą: be'n:zi(yJ i .;e,~o plod1rOldłnte 'a,n~
liny, nitrobenzyna, pyrydina, kwas p~kry
nowy, arsenowodór, gaz azotcwy, chlorek 
wapna, rzadziej chloral pota5u i t. d. 

Widce ważnem i trudnem jest leczyć widz lub spektroSikop wykazuje chorabli
chorobę zawodową, lecz stokroć trudniej- we zmia,ny czerwonych, lub białych cia
S7.em i ważniejsz'em jest zapobiec, upr~- łek krwi. 

2. Trucizny hcmoiHyczne, to jest u
walniające barwik czerwony krwi, lecz 
bez tworzenia trwałego poołączenia z tle
nem - methomoglohiny. Typem tego ro
dzaju trucizn jest ołów i jego związki, tak 
wielce rozpowszechnione w przemyśle, 
szczególniej wchłaniane przez Qrganizm 
pod postacią pyłu 

azić. 
W ohz,c.n)"m _;,e'dnaik UlSfJrot'U sIPołc1CZl:l<ym, 

w d,z:i1,2'e;s ze-j epGlcek.ryzlylS'u i b eZl'10bOC1 a , 
najzapalcllszy hygjenista pracy nie moie 
się łudzić, ażeby jego rady i wskazania 
były wysłuchane. 

Rola hygjenisŁy pracy dziś zwężyła się, 
nie tyle może jest ponęŁną, lecz niemniej 
jest pożyteczną i nie~będną. Gdy iskry 
lecą, ogień zapłonął i gmach się wali, trze
ba tłumić pożar, życie ratować, ni'C można 
myśleć o piękn-ie i sztuce. 

Ro~o2)nać, wyszukać i stwierdzić pier
wsze ślady, oz.naki, objawy· choroby zawo
dowe.i, zatrucia przy pracy, przemęczenia 
i znużenia pracownika - oto podstawowe 
dziś zadanie hygierusty pucy. 

Przy rOlZpormalWanlu 'Z'aikain~ldh dtO
«,ób, blednicy, <>słabienia, zatrucia tlen
kiem węgla oddawna już zwracano uwagę 
na krew i jej badanie. 

NAUKOWE BADANIE KRWL 
Dopiero zaś w ostatnim dziesiąflku lat 

Ulgranicą (przeważnie w Niemczech ~ we 
Włosz.cch) wzięto się do naukowe,go ba
dania krwi ludzi, zatrudnionych w różnych 
zawodach, narażonych na różne liatrucia. 
W roku zeszłym profesor Schmidt z Halii 
przesłał do międzynaro<łowego biura po
średnictwa pracy (komitetu hyjeny prze
mysłowej) wyczerpujący memorjał pod ty
tułem: "Krew a zatrucie zawodowe". Hy
gjeniści pracy, przedstawiciele wszystkich 
'krajów mają przesłać w 'tym roku swoje 
uwagi, na zasadzie których d'zido profe
sora Schmi,dta będz.ie poprawione, poczem 
\;,ędzie drukiem ogłoszone w trzech języ
k,aoch, 

Badanie krwi robotników zatrudnio
nych wysuwa się coraz więcej zagranką. 
na pierwszy plan, u nas leszcze jest Qno 
traktowane po macoszemu. Mamy insty
tuty, pracov;;nie do badań najrzadszych, 
e.gzotycznych mikrobów, najdelikatniej
nych promieni, lecz nie mamylaboraior
jów, ani ludzi do badania krwi robotników 
'ZItllęczonych , lub zatrutych. 

TRZY RODZAJE TRUCIZN KRVII. 
Na trzy kate_~orje moi'na podz.ieEć tru

cizny niszczące krew robotnika. 
1. Trucizny hemolityczne, to jest u-

walniające barwik czerWQny krwi (hemo-

I globinę) z jej ciałek czerwonych i tworzą· 
I ce z tlenem połączenie trwałe (mathen:o
ł ~lobinę), a n,ie połączenie luźne z tlenem 
,ł powietrza (oksyhemoglcbinę), jaJde jest 

we k!'wi 2Xłroweogo, niezatrutego człowie
ka. 

Krew wtedy staje się demona. jakJby 
żyl'Ilia, nielriedy brunatna, komórki wątro
by, nerek, niekiedy serca uJegają zwyrod
meniu tłuszczowemu, następują ró:im.e za- . 
burzenia i krwotoki, w moczu zjawia się 
urobilina. 

Ołów trująco dziaia przedewszystkiem 
na. jądro komórek sz~<u /kostn.ego, z któ
rych rOZJwijają się czerwone ciałka krwi. 
Tam, jak i w śledzionie i w innych t'kan
kach limfa tycznych, roz,padają się one, 
dosta.ją do 'krwi i tworzą nowe krążk.i, 
hądź bardr-o drobniutkie, łatwo barwne 
"polichromatochłonne", bądź nieco więk
SZle, ziarniste, mane pod nazwą "ziarni
stości zasadochłonnej". 

Taka ziarn.istość zdarza się wyjąŁ'ko
wo przy zimnicy, gruźlicy, raku, lecz wte
dy niema kt-ąik6w krwi łatwo barwnych, 

Podpisujmy adres dla A ery i' 
Jako dowód wdzięczności Polski na 150 lecie nie

podległości Stanów Ziednoczonych 

Heymann 
m"ołi"z boksu agi ci~żkiej słał 
je do decydująoej waUd o mi. I strzostwo Niemiec 

poIichromatycxnyC!h, niema charaktery
stycznej obwódki na dziąsłach,kolek. oło
wiowych. bezwradu mięśni. 

Jeżeli 100 ciałek krążków :tiar.nistych 
krwi - w}'1pada przy ohliczeniu na 1 mil
jon ciałek czerwonych zdrowych. tc już 
trzeba wołać: baczność!, a jeŻieli ciałek 
ziarnistych znacz.nie więcej (czasem dzie 
siątki tysięcy), choćby tylko 500, to zatru
ty robotnik powinien zmien,ić pracę tru' 
jącą. 

Przy tym rodzaju zatrucia i białe ciał-
Listy adresowe są wyłoż ne w urzędzie wojewódzkim ł ka iklrtW'l u1nega';ą CZIaI.*.'m LlrlalCZl11l)'ttTh 'Zlm1ia-

W Łodzi nom: ilość -w.ielojądrzastych najpierw 
zwiększa się, a potem zmniejsza, zjawiają 

Onegda? w sali posiedzeń urzędu wcje- Listy te ,będą oprawione w .rurf1:stycz- się białka białe, lozynochłonne, w których 
wódzkie.go pod przewodnictwem p. wice- ne a-lbumy i p1"zez <:entralny komItet w 'I protoplazmie zaznaczają się ziarenka wiec1 

wcjewcdy, d-ra Ossolińskiego, odbyło się Warszawie przesłane do Ameryki dla kie, barwJące się silnie barwikami. 
posiedzenie sekcji Qrganizacyjnej wo,je- przedstawienia panu prezydentowi Stanów 3 T iz h lity 1 tw 
wódzkie,go komitetu obchcdu iSO-lecia I Z}edncczonych Ameryki Półno<:ne1. NasŁe- l rz • rac ny ł ne C~Q . ~tru~cz h 0-

niepcdJLegłoścl St. Zjednoczonych Ameryki pnie albumy te wystawione bę.dą na widck I he:~~bb: ~1 ąkenta ggj ";' k Jąc~c z 
Północnej. publiczny na wysŁawie powsze-chnej w Fi- l 15. ą· edn u wg

ę a, kws1ar oWflo oru, 
l l .. zł . . 1 . {wasu cJar.owo crowe o, asu uoro-

Na posiedzeniu uchwalono zwrócić się ade fJl, a pot,em . ozone w speqa n,;m wego i t. p. Trucizny te łatwo jest od-
do przeasŁawkieli władz admini.stracyj- muzeum S~ow Z)'edncczonych na Wlc;!-kryć, wyśledz;ić we lrrwi, badając ją przez 
ny.ch, państwowych i samorządowych o czystą pamIątkę. spektroskop. 
zorganizowanie powiatowych i lokalnych Składanie podpisów na listach jest ,bez-
komitetów olbchOOu. ;łatne i pożąodany je.o::t jaknajliczniejszy I 

W myśl odezwy polsko-amerykańskiej udział .. P!zedsta.wic~~li ;,s'Pomnianych 1n
izby handlowo-przemysłowej w \Varsza- stY!UClJl 1 organlzaC)1, ktore zec~cą deI ego
wie pooŁanQwiono w urzędzie wojewódz- I wac w tym ce~u s.wych <:złonkow zarza.du 
kim w Łodzi wyłożyć listy adresow-e, w wraz z pleczęClaml. 
których, począwszy od wtO'r'ku, dnia 4 b.m. Termin składania podpisów upływa :z; 

będą mogły składać swe podpisy csoby, dniem 10 ma·ja b. I'. 

reprezentują:ce władze oraz - organizacje l BUższy<:h informa·cji udziela p. referent 
UśWIADAMIANIE ROBOTNIKóW. I społeczne, kulturalne, dobroczynne, ośwlfl- R. ZielińJSki w urzędzie wojewódzkim (po-
Robotnik sam pow1nien zrozumieć ca- I tawe, sp,orŁowe i t. p. kój Nr. 33) 

Szczegółowa anali1Ja ,krwi pracującego 
robotni'ka, naukowe badanie wpływu pra
cy na składowe części krwi pracownika, 
- to c>ałkiem nowa dz;iedzina nauki, nowe 
1 wielkie zaga.dnienie. N a 90 procent za
trutych w przemyśle - na .1<:h czerwo
nych i białych ciałkach krwi. na ich oso
czu - od>bija się jak na fotograiji istotne 
zatrucie. 

Dr. J. Z. 
~bE~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-~,=aWWb~_~~~~~~~.~~~~~~.~.~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~--~ __ ~_~~~~~~~~~~~~ 
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Zbiórka na dar narodowy 
· :u 3 Plaja 
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f.V. - GLOS POLSKI - 1926 r. 8 

zy i byt zli widowany 
wzajemnych ustępstw · kompromisów w dniu święta narodo.wego 3-~0. ma}a 

ukażą się na ulicach miasta kwestarze i 
kwestarki i sprzeda wać będą przec.hod-
nlom znac:r.ek 3 maja na dar narDdO'wy. W dniu dzisiejszym lekarze kaso.wi nie szukać należy glębiej, niż w nieuwzględ- I Nie czas jest jednak te·raz w obliczu 

Niezależnie Dd znaczka ko.mitet obcho- stawią się do. pracy w lecznicach, ~mlbula- nianiu przez kasę tych czy o.wych żądań I fa'ktu doko.nan~go. poszukiwać istoŁnycr 
nu zwraca się z go.rącym ap-elem do s.po- tnrjach i gabinetach kasy. lekarzy, czy też w odrzucaniu przez le- ! sprawców i czynić im rachunek sumienia 
łeczeństwa o ozdrubiani~ okien w miesz- Aczkolwiek lekarze twierdzą, iż ni~ 1.arzy tych czy owych p,roPo.zycji kasy. 
kaniach i wystaw sklepowych nalepkami 
2 maja, które 7.a.mawiRĆ można u p. d-ra strejkują - to. jednak mamy do czynienia PDprostu stosunki pomiędzy lekarzami 
Gra'bowskiegD w komisariacie rządu na nie z czem innem, jak ze strejkiem lekarzy I i kasą oparte są na nienormalnem, choro-

Należy tylko za wszelką cenę dążyć 

do. ja'knajszybszego. z1ikwid'owania teg< 
bezrobocia, ktÓTe jest bezsprzecznie Idę

ską społeczną, g'dyż cho.ry rDbo.tnik nic 
może wyłożyć nawet 3-ch złotych za wi 
zytę u lekarza :i w ten sposób pozbawio
ny jest całkO'wicie pomDcy lekarskiej. 

m. Łódź (AL Kościuszki Nr. 1, parter) oraz. kasowych. bliwem pod,łożu. 
nabywać w sklepach. M.ni€jsza o nazwę t,eliD bezrDbDcia, Trudno j,est winić tę czy drugą stro.-

3włJiomaiovJE POSiEdzenie 
rad miejskiej 

bądzia uŚlłJiefl!io9lB produkelami 
Drk'B~fry liłharmnnicznBj 

W cLni:u 3 maja r. b. z o.kazji święta na
rodowego odbędzie się Uil'o.cZ)"St~ posie
dzenie rady mieij·skiej. Posie,dzeni:e to zo
stanie uświettńon~ pl'ooukc;am:i. orkiestry 
Hlha'l'mo.mcznej pod dyrekcją p. Bronisła
Via Szulca oraz o.k.oHcznośdo.wą dekla
macj'ą jednej z n.ajwybitniejszych sił arty~ 
stycznych teatru m:ie.jskiegO'. 

Kancelarja rady mietskiej przystl\!pi:1a 
qui do. rozsyłania zap.ro.szeń na po.siedzenie 
w dniu 3 maj.a, które zgromadxi niewątpli
wie reprezentantów wszystkich kół i sf-er 
n.aszego miasta. 

P~stulafy L~]dZi n~ między
narad .tvym kongresie uty· 

łeczności publicznej 
w dniu wczo.rajszym wyjec'hali di() War

szawy na mający się tam Ddbyć w dniach 
l, 2, 3 i 4 ma~a kongr~s pra<:owników in
·stytuoji użyteczno.ści pu·bHcznej, delegaci 
łódzcy z p. Urbachem, Kowalskim i An
drzejakiem na czele. Na zjazd ten prz)'lbę
dą prz.edstawiciele Szwecji, Francji, Danji, 
Anglji, Niemiec i Belgi1. Przedstawiciele 
Łodzi wysuną w pieTwszym rzędzi€ wnio
sek zwrócenia się do zarządu głównego w 
.sprawie o.balenia wprow.culzo.nego nie
prawnie, bez sejmu, przez rząd rozpo.rzą
cizenia D zrównaniu płac praco.wników ko
munalnych i państwo.wych. 

fakt pDzostaje faktem... nę za dopuszczenie do. bezrobo.cia, stwier-
Gdy dziś .zgiDSZą się do kasy ubezpie- dzić natDmiast należy, iż stanowisko kasy 

czeni o p.omo.c lekarską nie O'trzymają jej w zatar,gu o system redukcji było bardziej 
na llllejSCU... usprawiedl1wione -' lekarze bowiem jako 

J~st to. ju'Ź trzecie bzZ!obo.c1e lekarzy I główny i jedyny zarzut przeciwko redukcji 
kasQwych w cza~je tT~cchletniego. istnie-I osobowej wysuwają to, i,ż Dgraniczy Dna 
ma kasy w Ło.dzi - to też P'!zyczyn tego zasadę wolnego wybo.ru. 

-
Co m6wili, to m6wiU, byle dobrze uchwalili 

O wędrówce dziatwy szkolnej z domu 
do szkoły 

Likwidacja ta nie będzie mogla pójść 
inną drogą, ial-~ obustrDnnych kompromi, 
sów i ustępstw, bo. tego domaga się dobro 
ubez.pieczonych! A. C. 

iłową szkolę zawodową 
w Piotrkowie 

zakłada kuratorIum szkolna 
Kuratorjum szkolne planuje utworzenł~ 

obradowała rada szkolna m. Łodzi we wrze\Śniu szko.ły rzemiosł w Piotrko--

W dniu 26 b. m. po.d przewodnictwem dalną ko.misji która będzie miała za za- wie. Pro.jekt ten wysunięty został przez 
d<a Skalskiego. DdbyłD się posiedzenie ra-

I
I 

danie ro.zpat;:z;enie sprawy, dotyczącej p'reZYd. jum miasta i znalazł nader przychyl. 
dy szkolnej m. Łodzi. kontroli. nieregularne,g!ó uczęszczania dzie- ne poparde p. kuratora Owiński€~o. 

Po z.atwierdz~niu proto.1<ółu poprzednie- ci do szkół oraz statystyki szko.lnej. Do Nowa szkoła zawo.dowa będzie miał .. 
go. po.siedze.nia i przyjęciu do wiadomości I komisji tej we;dą przedst.awiciele wszyst- ! kurs 3-letni, a u.stalenie jej typu nastąpi 
komunikatów, rozpatrywano wniDsek rad- ' kich miejscowych władz, stowarzyszeń, in-
~·ego Papisa w sprawie rozmieszczenia stytucji szkolnych. w najbliższych dmiach 
dziatwy szkolnej na rok szko.lny 1926-27 Pozatem rozpatrywano prośbę opieki 
o.raz nDrm obciążenia izb lekcyjnych. Po szkół, znajdu;ących się w gmachu szlwl
ożywionej dyskusji uchwctlono zwrócić się nym im. króla Bc!e~lawa Chrobrego. przy 
o potrzebne mater,jaly cyfrowe do ko.mis;i ulicy Dre'.lJnowskiei, dotyczącą uil'ządzenia 
powszechnego nau<:zania, a po otrzymaniu kap'1icy szkolnej. Uchwalono. upo.ważnić 
ich sprawę rozpatrzyć jeszcze raz na po- ks. prałata Siennickiego do. pOTozumienia 
siedzeniu rady szkDlnej. się w tej sprawie z kurją bi.sli:upią. 

Nal5tępnie pDstanowio.no. powDłać spe-

W biurokratycznej retorcie .. warza Si 
~ 

prz Z długie m!e~:ace drobne 
nrawy 

z s.atą z ł ~ *0 e 

Ta, która rozpusta zepchnęła na dno życia 
chciała s,~ wyzwolić z upadku 

przez śmierć 
Pier Marta, prostytutka, ut Strzelców 

Kamowskich 51, napiła się w oe.lu samo
hójczym. kwasu pruskiego.. 

Zawezwane pogotowie przewio.zło deI nat..~ę w stanie ciężkim do. sZipltala śW. J~ 
I zefa. -m-

i Co G yszymy dziś przez radio 
W drugiej .swej rezoluc,ji .stanie dC'le

gucja łódz1{a w obronie kDnso.lidacJI, a 
przeciwko. rozdrabnianiu ruchu praco.wni
cze,go. Celem ich wzmocnienia wysunięty 
zosianie wniosek, aby tylko takie związ- Ma gistrat - na wniosek wydziału bu- Pierwsze posiedzenie komisji odbyło Warszawa, 30 kwietnia (480 m.) ki 
. ł d . l . Ć .:J.l· ł d . t t'ł ci' 24 . . d' 10 k . t' b "l\r, d' Godz. 17.30 - 18.00 Koncert or estry P R kl mog y samo. ZIC rue twcrzy OCllUZla y, o.WOlC ·wa - pos anO':,1 w mu paz- Slę nla . ''''':l€nla r .. ' I:,(~ posJE' ~e.nlu Godz. 18.00 _ 18.25 Odczyt. Godz. 18.30 _ 19.00 
które liczyć będą 6.000 czło.nków. Repre- dzierni'ka 1922 rDku nadap.ie nowych naz' tern obeCnI bylI pp. la wmk lnz. K. Folkler- I K.o" t _1', l P R G d 1900 1920 Od. 
zentac}a łódzka ma nadzleję zrealizo.wania uli-cOIDj miano.wicie no.szącym je-dnobrzmią· ski, poseł L. Waszkiewicz, prot Lorentz ~~ ; ~,,{J~~;b . 1~ 40

0 ~d ~ -t ·s ł 
na ko.ngresie swych postulatów, ponieważ cą nazwę lub nazwę zbliżoną. Pracę t i prD!. Raciborski. Ławnik inż .. K. FoI.kier- czy. z.. 1 -::- • ł . cz KP'. : ,. BPo•

e
-

. . .. . t t' " dd' ł . k 1 k' "ł b h .1 t h czeńsLwo pnc;:e ne wyg OSI p. azlm1en: al o-repreze tUJe szereg orgamzacJl uzy ecz- pos anOWlOno pDwlerzyc o zla DWl sz '0. - S 'l z3zna·o.m,. o ecnyc z OD yc ,czas?," nk. Godz. 19.40 _ 19.55 Komunil(at rolniczy 
aości publicznej, które ostetnio wz,mocnio.- ructwa i oddziało.wi kultury i ośw:aŁy PCl- wym przeblegl,::m sprawy. Po wysłuchamu G d 2000 _ 2025 R d' k '1" .. _ 
ne l.os~ał~ przez przystąpienie związku i zaszkolnej w ścisłem porozumieniu z od- . . ',.. h ,... . 1 •• o t O"l.. .,. a )0 rom ta pOb

a 
W)'C~łCIPUJąvY~, v.;YJasnłleoWKomlt.;']a p S a- węc11~ v.yglod dr. Ma.rjan Stęp<lwski. Godz. 20.3(. 

praCOWn! ÓW kas chorych oraz instytucji ~ dziale m pomia'rów i oddziałem zabudow, nowI a ll'PrOSlC p. pos a asz ueW1CZa Q 2200' k tk . t 
uhezpi€czenio.wy<:h. I miasta. napisanie· referatu, który słUiŻyłby za pDd- - L' d 'u;r5 <I opere owa I aneczna. 

'{ Na wniosek wydziału budowtńctwa sta wę do. dalszej dysku~j1 i pracy. GO~ YDi6 00 ~ k t Godz 17.tS 

ł\ f W -n -n,-f!:llfI!!MÓW mMistrat postano.wił naste.pnie w dniu 15 D ó • d . , '" d:b ł' o z.. uzy a ancezna. . resl O an lU tg~ iii Me ~ d . fU,f!:: ~oSlo~ .zent~ l{Q!lllSj1 o ~{dO . sIę Kącik dla dziecka. Godz. 18.00 Orkie&tra teatr\' 

komII. n"'l~f rtr'JDYCII'l... l wr
l
· ześni.a 1?2S. r·dPrzem

d 
ian~\~alć .. szere~ nta ł 2 :,~le.tnIa Kr. F' l~~zy kVfspo u zJałe "Rivoli" z udziałem solistów. Godz. 19.15 Wyj<l,ltłd 

MIi \J ~lj U U JC i zwrócIć SH~ o ra y IDleJS U2J o za· p. aW01xa Inż. . o ';{lerS lego., Po.s a C" ( k' t ) G d. 20 00 Sygn~' 
d h ł R ci k k W k

·· f L J: J z opery ,armen or les ra . o~.. ~ 

Anifflwali i rozrzucali odezwy wśród t~i~r. dzeni.e tej uc lwa hY' ~a ~jedc a. 0- a.:z
k
, ~ewlc.za, PfroR· 'borenlt~a, proll. ur- czasu. Komunikaty. Godz. 20.25 Ullwory Bacha. 

:s truSIa O spraw ogó nyc na posle zenru VI czyns lego. l pro.: UCI' ors {lego. . Godz. 21.00 Farsa z udziałem orkiestry p. t. "Ma., 
IU:Zfobotnych dniu 13 stycznia r. b. postanDwiła pono w- . Na rosledz.~.ruu tern p. poseł ~.as.zkle- lay". Gorn 22.00 Koncert orkiestry. Godz. 23.30 

W cln.iu WCZDraj'szym W biurze reJ'e- nie przekazać sp.rawę mag-istratowi z prDL WICZ - w mysi uchwały pDprzedn's~o ~"- ~1 k t 
b ,. d' d'l t·' uzy a n ;::czna. 

;tracUlJ'nem dla bezrobotnych na ulicy Na- ą o zasiągnięcie opinji monogra_:.stów m SIC zema - prze gtawI opracowany !'eLe-, B l' 5"'" 5715 
r Ł d . . . . f Z L t d . . ',. k er ID, V'> I ,m. wrot zjawiło. s;.ę dwóch ag~tatorów ko.ml1~ o ZI, a IIDlanDwlcte pp. pro. . oren -ze rat, uzasa nUl';ąc ~oszczego.ne rego p.un. - Godz. 16.30 _ 81.00 Koncerl radjo.orkiestry. 

nisiycznych, którzy usiłow·li pDdburzyć pro.f. RadboTs'kiego, J. J urczyńskiego i po- ty. - ef2rat usta!a;ący nsady przemlano- Codz. 18.35 Szkoła H. Bredowa. Lekcja esperanto. 
-dDŚĆ H'Cznie 'zebranych tam bezro.bo.tnych sła L. Waszki·ewicza. wania ulic i p·rogra.m da.Iszej pracy komi.!;ia Gooz. 19.CO _ 20.00 Odczyty. Godz. 20.30 !{,on-
i wYlProwadzić i'Ch na ulicę. W dniu 18 stycznia r. ·b. sprawa po- przyjęła. Pozat.em komis!a pooŁano.wiła na I cert radjo-orkiestry pod batu1ą B. Seidler-Win. 

R l·· k d t' . wróciła do. wydziału budownictwa, a to wniosek ławnika inż. FoJ.ki{!rsldego wy- kIera. Godz. 22.30 - 24.00 Muzyka taneczna. 
o.zrroca 1 QIIl1 ta· że Q. ezwy rescl an- dla zwołania komis.ii i prze,dstawienia ro,a- stąpić z wnioskiem o Po.wDł,an1e przez ra-

typaństwowej między tłumem. Ił. istrnt"wi J'eJ' wnios.ków. dę mieJiską stałeJ' kDmisi]' facho.we]' do p~ze~. Wier.!ep, 530 m. 
" Godz. 11.30 Hymn republiki au siT1jacki ej. Kon-

Do żadnych ekscesów jednakże nie Odtąd sprawa przemianDwania ulic mianowatńa ulic i placów m. Łodzi (jak to cert dę.tej orkiestry ope.rowej. Godz. 16.00 Kon. 
przyszło, gdyż bezrobo.tn: przyjęłi wobec m. Łodzi weszła na właściwe tory i k':l- I ma TlJie;sce w Warszawie). cert orkit'stry wojskowej. Godz. 18.00 Koncert ka 
agHato:ów bardzo. wrDRą postawę, o.raz i misia w składzie pp, ławnika wydz:ału bu- l Konisja w toku obrad ustaliJa za~adę, meralny. Godz. 19.30 .. E~mon.t" tragedja w 3-ch 
zawiadomili o ich występie polioję, która downictwa inż. Fo,1kierskiegD, posła W~z- I ~.by w no.wonadawanych uHccm nazwach akrtach Goethego z muzyką B~ethovena. 
obydwu zaareszto.wała. I kiewicza i profesorów"'. Lorentza, J. JU'l'- utrwalo.no. ślady rDzwo·;U histDrycznegD, 

Są to Aron WilŚlicki, Zgierska 38 i czyńskiego i J. Raciborskiego rozPo.częł.a ekonomicznego i topDgraficznegD miasta od 
Hask1·el Karmazyn, bez. stałe.gO' m1ejsca I swo.ie urzędo.wanie. I najdawn:ejszych czasów. TEATR MOSKIEWSKI 
.zamiesZJkarua. Obydwu po przesłuchaniu M A " 
f~:;S~~~~d~"~~d~:::~~kułem d~~po.zy- Cu.kier kupił, lecz za łacić nie chciał I 

Sąd skazał awant~!'n!ka z.a ~p~r władzy na 4 mie-
1' 

f~ ,,~CALAu iYI OŚĆ i zbrodnia 
Ponura statystyka wielkiego 

miasta 
Z7 dZ;'BCiDb~jsłw Gl m'esiącu kwiBfnfu 

W ostatnich czasach ro.zwi-e.J.mo.żniło 
się dzieciobójstwo - jest to. smuln·e świil.' 
c.eciwo zaniku miłości macierzyńskiej ; 
.widk~cgo zepsucia mDralnego s.zerokich 
der ludności na:.zego miasta. 

W ubiegłym miesiącu kwietniu pO'PC:i" 
njo .... o dwadzieścia siedem naiohyd.nH.:]' 
szych !':1orderstw, bo tyle to. niewinnydl 
mrldls~w pad.ło. oEarą z rąk matek, które 
zgr _e~zyły pDdw6jnie żądzą i zbrDdllią. 

PDnurą tę, pesymistycznie nastrajającą 
nas listę. kończy trup noworodka, zna,le
Z~(l.,y wc:.:oraj w dole b:')[ogiczny~ prr.' 
v,Jic)' KresDwej pod numcre:n jedcnasLyr.:. 

-ID-

~258-1 

su~ce wRęzlen a DZiś o g. 8.30 Wlecz. 

W dn~u 16 stycznia r. b. wszedł do. cu- I tow~ czynny opór, a na schodach, pro.wa- ; "Sen Jakóba" 
k:ertń Apelta, przy ul. Głównej nr. 41, ja-\ dzących do komisarjatu, usiłował się wyr- I Jutro: Q g. 8.30 Wiecz .. 
k:ś o<:obn:h, który po~··os·t sprze::iaw~LV wać S'tróŻo.wi beZlpieczeństwa publicznego YBU'"'. 
n:ę o ..,.<,} tl'"'1ta cut,.:erków. \ zni'eważył go czynnie, zrywają.c mu na- • . 1.1-

Gdy właś·cicielka sklepu uczyniła ZJ.- szywlci. Wczorajsze piątkowe przedstawienie nDy-
do·Ść życze:J.iu przybyłego.. ten scho.wał cu- Awa'1turnikiem. okazał" się Anto.ni Ko- buka", z po-,vodu nienadejścia dekoracji, 
kilCrki i spoko.jnie si-ę oddalił. walski, nało.~owy pNak, którego o.dsta- l odłożone zosiało na poniedziałek, dnia 3 

Ap·eltowa zdziwiona tym manewrem. . d t maja, 8.30 \decz. Bilety, nabyte na po-wJ.ono. D aresz iU. d .. b d 
zawezwała osobnika 7. pDwrotem, ządajclc I wyższe prze stawlel1le, ę ą ważne w po-
pieniędzy, jednak ten zm!erza ku Na sądzie w dniu wczo.rajszym oskar- l n'edziałek, 3 maja. 
drzwiom. żony przyznał się do winy, wyjaśmając, ż€ _ '!!"'= 

Dz:wnym zbiegiem oko.liczności, do l był on wówczas podchmielony i nie zda
sklepu wchDdził wówczas przodownik 1'>1.i- f wał sobie sprawy ze swego uczynku. 
szurko, który przytrzymał pomysłowe~o Sędz:~ Arno.ld, który rozpatrywał fę 
kupca cti'kiel'ków i odprowadz:~ ~o do pO- l "pru vę w tryb' .. uproszczonym, ska.za~ 
bh'/,"':tJo kom;sa:-jalu. kov;:;.!sk1Cl!O na 4 miesiące w:ęzienia. {U} I 

W c"'cdzc nieznajo:llY staw~al poEc,.:n- l l ~~~/I:a 

PE.r;;;JONAT Drowel 
A. Wąso'Wic:"o'\Vej 
h.nchrllil /.1[1 u:-n:18. (;~ .. 
uy umiarKu\'(ClIlC. 11-'... 



Widowis~a, toncert1 i zabavlJ 
TEATR MIEJSKI. 

Dz:i§, soboŁa, o godz. 3 po południu po raz 
pierwszy na przedstawieniu popołuclniowem pne
pysznie wystawiona baśń fe·rja Maeterlinoka "Błę
kitny ptak" - po cenach zniżonych. 

Wieczorem o godz. 8m. 30 dwudziesta czwar
ta premjera sezonu: aktualna komedja obyczaIo
wa w 4 aktach o podJdadzie społecmo-politycz

nym pióra literata i posła Józefa Rączkowski~o 

p. t. Polityka i miłoś ć" - wystaowiona z ogrom
nem powodzeniem trzy miesiąc-e temu na scenie 
Teatru Narodowego w Warszawie i dotychczas 
utrzymująca się tam na afiszu. Reżyseruie Włady
sław Ryszkowski. Cztery dekoracje (dwa wnętrza, 
sala teatralna na wsi oraz krajobraz wiejski) Bo
lesława Kudcwicza. Kostjumy z Teatru Polskiego 
w Warszawie. W rolach głównych: Białoszczyń

ski, Duna,jewska, Gzylewska, Komornicki, Wo-
6kowski. '\II innych ważniejszych pp,: Biclicz, Dę
bicz, Gurynowicz, Fabisiak, Kliszewski, Krzemień 
"Id oraz panie: Rodowiczowa. Rozwadowkzowa i 
inne. 

Jutro, niedziela, o godz. 3 po raz drugi na 
przedstawieniu popołudniowem "Błękitnv Dtak" 
pu cenach zniżonych. 

Wieczorem powtórzenie "Polityki i miłości" 
~mimo niedzieli bilety ulgowe ważne. Związki i 
stowarzyszenie nabywające bilety w większych 

ilościach również korzystać mO!!ą na tę sztuke z 
biletów ulgowych. 

W poniedziałek z racji święta narodowego o 
godz. 4 po południu przedstawienie bezpłatne -
"Damy i husary" Aleksandra hr. Fredry (ojca). 

Wieczorem o ~odz. 8 m. 15 u~oczyste przed
stawienie dla uczczenia 135 rocznicy konstytucji 
3 maja. Po stosownem przemówieniu ode!!rana be
d~e "Polityka i mUość". 

W e wtorek osia tni~ wJeczorowe powtórzenie 
ferji poetyckiej M. Maeterlincka "Błękitny Ptak". 

W próbach pod kierunkiem reżysera .T aua Ko
chanowicza komedja czeskiego autora Langera 
"Łatwiej wielbłądowi" oraz dramat w 5 aktach 
Al. Dumasa (syna) "Dama KaJIleliowa". W roli 
tytułowej Marja Pnzybylko-Potocka. która wy

sta~i siedem rarzv na naszei sceni .. 

TEATR POPULARNY. 
Dziś i jutro o godz. 4 po poł. l 8.30 Wlecz, hi

storyczny dramat narodowy w S-ciu obrazach M. 
Bałuckiego p. t. "Jan Kiliński". Treść dramaiu, to 
heroiczny czyn mieszczan rzemieślników wan;zaw 
lIkich, którzy pod wodzą wielkiego patrioty i o
bywatela Jana Kilińskiego zada.ją sromotną klę

skę wojskom rosyjskim w WarSilawie w roku 
1794. Pozatem dramat ten obfitu.je w cały szereg 
'wietnie scharakteryzowanych typów i efektow
nych scen skreślonych pi6rem na.sz~o genjalnego 
k,omedj'o-pisarza. W roli tytułowej J. Pil arsk i -
pozaŁem cały zoopół artystyczny z reżyserem dra
matu M. Bieleckim na czek 

AKADEMJE MAJOWE T. U. R. 
Dziś, o godz. 4 pp. w sali Filharmonji, odbę

dzie się akademja ku czci święta pracy 1 maja. 
Przemawiają pos. Ziemęcki oraz dr. Wajsberg . 

W ni e d:r:ielę. 2 maja r. b., o godz. 12 w połu
dnie odbędzie się akademja TUR w zw. ZaIW. ko
lejarzy, Kilińskiego 77. Przemawia p. K. Harlman, 
zaś o godz. 6 p<p, w sali TUR, Narutowicza 50, 
na akademji przemawiać będzie p. Walrzak, 

KONGRES PRACOWNIKÓW INSTYTUCJI 
UżYTECZNOśCI PUBLICZNEJ. 

Dziś w Warszawie rozpoczyna obraocly kQn
gres Prac inst. użyŁ. publ. Na ziud przyjądą de
legaci z Szwecji, Danji, Niemiec. Anglji, Austrji, 

Z Łodzi na kongres wyjechali jako delegaci pp. 
Kowalski, Andrze;ak, Wojdan, Rapaiski, Uil'"bach 

i inni 

AKADEMJA PIERWSZOMAJOWA 
U HANDLOWCóW. 

W dniu dzisiejszym o godzinie 8 wiecz. odbę
dzie się 11{ lokalu związku zawodowego Pracowni
ków handlowych i biurowych m. Łodzi, Al. K0-
ściuszki 21, uroczysta akademja pierwszomajowa 
z nader urozma.iconym p-rogramem literacko-mu
"tycznym. 

Wstęp mają członkowie i ich rodziny. 

MIEJSKA GALERJA SZTUKL 
W sobotę o godzinie 5 po poło nastąpi otwar

cie wystawy jubileuszowej seniora łódzkich ar
tys16w, Maurycego Trębll(:za. który w roku 1876 
otrzymał pierwszą nagrodę od profesora Gersona 
ta najlepszy rysunek. Owo<: 50-letnie; pracy 
a,rtystycznej przedstawiony zosłanie w 200 zebra
nych pracach. pochodzących ze zbiorów prywat
nych i pracowni artysty. 

Dla UC1;CZe.nJa jego działalności zawiązał się 

specjalny komitet z przewod.ni.czącym - panem 
S. Dancigerem na czele. Wczoraj odbyło się ze
branie komiteru w Miejskiej galerji sz1uki. 

Uroczystość otwarcia wystawy przyrzekł za
lIZczydć swą obecnością p. wojewoda oraz inni 
przedstawiciele władz. 

KRYNICA 

Jagiellonka -Grunwald 
pensjonat) otwarte od 1 ma ;a. 

Ceny w maju znacznie z.Q~żone. 

e wo u ywac dezertera, 
który zbiegI ze szpitala 

Sąd skazał za to przestępstwo na 3 miesiące więzienia 
. Henr)'lk SzuJc, gospodarz ze wsi D~l- l nie był wobec tego meldowany, ani też Oskarżony Srulc do winy się nae przy. 

kow pod Aleksa~drowem, pow. łódzkll~- wciągnięty w gm~rue w spis poborowych. znał, twierdząc, że nne wi'edział, jakoby 
go, szrukał robo,tmka rolnego. I Obecność Klauznera we wsi zwróciła jed- Klauzner udekł z worska i ukrywa się u 

Herman Klauzner, szeregowiec wojska, nak uwagę sołtysa Kaszu'ba, który indago- rut:go. 
polskiego, był ruieprzychylnie usposobiony wC\Jł Srulca i Klauzn.era o świadedwo woi- Szulc Homaczył się jeszcze fa:kt,OOl Le 
do s.łu~by wojskowej i szukał pracy wskowe. Klauzner rui-e pracował u ni~~o bez p;zer-
"CYWIlu . Kasrub otrzymał za.pewni.end·e, h wy, gdyż cihodzi.ł na robotę do innych 

Oto Herman KlC\Juzner opuszcza bez Vlszysblci'e parpiery są w porządku ~ na wi.eśmaków. 
zezwolenia sZlpital wojskowy w Łodzi i u- tem zakończył swą rolę. T'UllTlczasei"'" _.;.a .... - Ś' d k K b ł d' . tk ,- "U" Wla e aSZllll , so tys wsi, zeznaic . 

ale Slę w świat na posz~ iwanie pracy. darmerja woiskowa usi,lnie posrukiwała że informował Szulca o braku dokume!", 
Góra z górą się nie zejdzie, jednak zbiegłego z wojska "antymllHarysty" Kła- . k h KI 

Klauzner ze Srulcem zesz.1i się ku po- itów WOJS owyc auznera i że Klauzner 
cząt,kowemu obopólnemu zadowoleniu. ruznera. pracował u Srulca o·d 1922 roku do 192'5, 

Szulc zyskał roboolnika . a Klauzn!'" śledztwo uwiellczanz zostało pomyśl- Inn' świadkowie, wieśniacy ze wsi 
pracę· 

W pi'erwszej epoce tej znajomości I 
wszystko toczyło się normalną dt ogą. 

nym rezultatem, gdyż Klauzner wstał a' Szulca, tylko tyle mogli powiedzieć: "do
resztowany i sta'/liony przed sadem wol- praszam się łaski, wielmożnemu sądowi, 
skowym. że Klauzner, jednym ciągj'em pracował u 

Szulca, a nieki'edy spał ~., bo.rze, bez tD, 
że chodził po hedkt". 

Pracodawca płacił a robotnik praco,~ I 
wał. 

Jedna,k stopniowe jakieś czarne cienie I 
zaczęłv widocznie wkradać się do tych 
stosllnków. 

Mianowicie Szulc ni'e zwrócił absolu~
nie uwagi na fakt, że Klauzner nie prze~
stawił mu żadnych dokumentów. Klauzner I 

• 

\Y./ związku z tą sprawą Klauznera po
ciągnięto Sz.ulca do od'Dowiedzialności 
!karnej za ukrywanie świadome dezertera 
wo:skowego. 

Rozpraw3. przeciwko Szulcowi była 
rozstrzygana w sądzie okręgowym VI dnIU 
wczorajszym w trybie postępowania u
proszczonego. ---

Zarząd Towarzystwa Pielęgnowania Chorych 

ł,BYKUR CHDhlftl" i KD;~'TGT .,UZDROWISKA" 
podają do wiadomości, że w miesiącu maju 1926 roku odprawione będą 
nabożeństwa żałobne w Synagodze przy Placu Wolności Nr. 10, na które 
krewnych i przyjaciół nieboszczyków zapraszają, a mianowicie: 

dnia C) o Qodz. 8 rano za b. p B ertolda Bluma 
(lnia 2 o !1odz. 12 j pól po pol za b. p. j\\ crjana Friszera 
dnia ::; o dodz. q rano za b. p. MarJl UOldsobloWej 
dnia 5 o ;;odz. 12 I pół po południu za b. p. Juljusza Rozentala 
dnia ?i oSlod?: 1 po poludmu za b. p Szmula Piotrkowskiego 
dnia 5 o S!odz 12 i pół po południu za b p Rebekl Prusakowej 
dnia 5 o ~odz. 1 po południu za b p. Sary Wyszewlańskiej 
dnia g o jlonz 8 rano za b. p Estery Konowej 
dnia 9 o ~odz. 12 i pół po południu za b, p. Ulrycha Woloży;i skiego 
dnia 9 o g'odz. 1 po południu za b. p. Maurycego Monczki 
dnia 16 o godz 12 w południe za b p. Ełjasza Teplera 
dnia 16 o ~odz 12 l pół po południu za b. p. JUljana Szenwlca 
dn 'a 16 o godz. 1 po pol za b. p. ~z}mona Wollmana 
dnia 113 o ~'odz. 12 i pól po południu ZD b. p. NatalIi Baruchowej 
dnia 1<; o !!odz. t po pol. za b. p. Mauryccgtl Szreten 
dn ia 20 o '~odz 8 rano za b p. Jetty Kellerowel 
cl r.ia 21 o podz 8 rano za b. p. ~alomona Rozentala 
dn 'a 24 o jlodz 12 i p6ł po południu za b. p. 1\'\ozesa H Urawt> 
dnia 1!4 o corlz 1 po poJ. za b. p. Berysza Rozeno latta 
dnia 30 o Qodz. 12 i pół po południu za b. p IdZI earl,lchinówny 
dnia O o godz. 1 po pol za b. p Herty Jaroclńsl{1ej 

Zarząd łódzkiego Tow. Pielęunowan;a Chorych IIBYKUa CHOur.,u. 

W niedzielę dnh 2 maja r. b, o godz. II-e;, jak<;> w pierwszą bolesną 
rocznicę zgonu naszej najukochańszej i nteodżałowanej 'żony i matki 

B. P. 

Pauliny Z Wolmanów Moszkowiczowej 
odbędzie 
pomnika, 

się na cmentarzu żydowskim nabożeństwo żałobne i poświęcenie 
Na smutny ten obrzęd zaprasza krewnych, przyiaciół i znajomych 

RODZINA. 

Oskal"żeni,e popierał prokurator Le
wiecki. 

Bronił oskarżone~o adw. Rabinowicz, 
Sędzia Arnold o·głosił wyrOok, skazują

cy S:z.u1ca na 3 miesiące więzienia. 

T. 

Znajome złodziei będą się 
pUdrować 

ZłodzIeju wywołali sztuczny tłok 
w składzlu aptecznym i skradli pusz

kę z pudrem wartości 1000 zł. 
W składzie aptecznym Grunwalda, Na

ruŁowi.cza 35, od dłuższego ju,ż czasu pa
nował zastój, który doprowadzał właści. 
ciela do rozpaczy. 

Nagle w dniu w{!zorajszym cichy, pu
sty .sokład a;pteczny zaczął się zapełniać 
kJi;entami, którzy jeden przez drugiego 
zaczęli się doma.gać różnych, co prawda, 
bardzo tanich, .specyfilk6w, co jednak ap
tekarzowi nie psuło humoru, boć leps~y 
marny zarobek, laik pustki w kasj'e 

Grunwald kręcił się ;ak fryga, to też 
w niespełna pięć minut załatwił wszy.!<t
kich kUipujących, którzy ta.k jak szybkI) 
się Z';,awm, taż też i sZylbko zniknęli. 

Pan Grunwald chodził po sklepie WE

soło pośpiewując. Nagle krZYIknął przent.

źliwi-e, gdyż teraz dopiero spostrze~, że 
ktÓ'ry5 z klupujących skradł mu dziesięei·o
kuową puszkę pudru, woartości tysiąca 
złotych. • 

Zro1JPacrony aptekarz zawiadomił o 
kr.adzieży policję, kt6ra w czasie jego ze
znań przyszła do wniosku, iIż wszyscy "ku
pujący" nalerż.eli do jednej szaj1ci złodriej
ski ej, oa to. n,a,gł,e najście na slcl'ad było ni
czem innem, jak sprytnie zaanscemzowana 
sztuczką złodriejską. 

Dochodzenie w toku. 
-m-

Zb:eg terminów płatności 

\ 
unlBmotllwf placenie podatkdw 
NBmarlal organizacJI kupIeckich 

195.000 dla miast woj. 

ł Przedstawiciele OIt'ganizacji kupieckich 
. .zwrócili s~ę do min. slkar'bu z pro<śbą O roz
'\ łożenie podatku od o.brotu za n półrocze 

ł ' d 17- g 1925 r. na. trzy równe raty, płatne 30-~o O Znle O C:Derwca, 15 sierpnia i 15 września. Prośba 
ta umotywowana została w sposób naste
pujący: Łódź otrzyma więliszą poiyczłłę 

bezrobotnych 
na zatrudnienie 

Pan wojewoda Darowski ot.rzymał. sięcy złotych. 
siaj od kierownika ministerstwa robót PIU- Raem rruiniste1"Stwo wyasygnowało 195 
bUcznych z81Wiadomi~ 1Ź na miesiąc mai tysięcy złotych, które mają być przez wy
przyman.e zostały następujące kwoty t y- mienilone miasta zużyte na ro~e to

tulem potyczek dla miast województwa bót pubtilcmych, ooIem załirudnienia więk-
łódzkiego: szej ilości bezrobotnych. 

Dla Pabjan LC - 55 tysięcy złotych; cHa Co do Łodzi, to zapadnie oddrdelnie de-
Zgierza - 50 łys. złotych; dla Kalisza 50 cyeja w tej sprawie. W każdym razie Lódź 
tysięcy złotych; d1a Tomaszowa - 20 ty- ~ może się spodziewać większej piłżyczki na 
sięcy złotych; d1a Zduńskiej Woli - 20 ty- fi ten sam cel 

Złodziejski cyklon 
Olbrzym!a kradzież drzewek z ogrodu 

straty wynoszą 6000 złotych 
Gdy pan Ludwik Wodnicki, ogrodnik, I 

Krzemieniecka 28, wszedł wczoraj rano 
do swego. ogrodu, spo..<:trzegł z przerażę
ni,em, że z dwustu przeszło dwu'letnich 
drzewek o.wocowych pozostało mu zaled
wie kilkanaście i to połamanych, reszta l' 
gdzieś zni'knęła. niby zmi.ecio.na jalcimś 
strasznym. cyklonem. B1i.?:sze o.ględzi'nv 
wykazały, iż jacyś nie z fu.. J. a li{!zni z lQ~ 

dzieje powykopyw.aH d.r;rew'ka z ogrodu i 
zabrali je ze sobą. 

Poszkodowany ogro.dnik zawia·domil ('> 

t~j bezczelnej kradzieży poHcję, która 
wdrożyła za złodziejami ener~icT.1le docho
dzenie. 

Stratv wynoszą ')~ eć Łysię<:y złotych, 
-m-

W dn. 15 maja r. b. upływa usŁawow)l 
termin płatności wymierzonego ostatruo 
podatku od obrotu za II półro.cz~ 1925 r. 

Jednocześnie w tymże terminie do 15 
maja należy ui.ścirć zal'iczkę na podatek od 
obroLu za rok 1926 w wysokości 2 piątych 
p.odatku, przypada.jącego za II półrocze. 

Ten zbieg termin6w płatności i kata~ 
strofa.lna dzisiejsza sytua:c}a nie pozwala 
w~elu kupcom ~cić o.bu podatków jedno. 
cz.eśni.e w tvmże termin~e 

Podatków placić nie b~dąt 
a skdr~ z mieszczucha zdzierają 
W~adlJe skar:bowe zmuszają właścicieli 

letnisk do wykl,lpywania patentów i opła
cania podatku obrotowego, kwaHfi.kująC' 
letniska, jako pokoje umeblowane, 
. W związku ze staraniami organizacji 
'kupieckich otrzymać mają władze s,karbo
we w Łodzi rozpO'I'ządzenie min. skarbu 
w tej sprawie. Okólnik ten stwierdza. że 
podnajem miesz.kań we własnej willi w 
letniskach po·dmiejskich, gdzie chodzi tyI-

. ko o wyna;em letnich mieszkań, ja~o -ca
łości jednopokojowej Ju.b kiIkupoko'owe: 
wraz z kuchnią i zwycza;jowemi sprzę~am i, 
lecz bez poście'Li, bielizny i usługi-nie sta
nowi wyna}mu pokoi umehlowanycl&. 
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Kamerun ... w Gdyni -
i 

Ludnoś ' kaSl\lbska uja\vniła zamiar o wołania 
Ligi narodów 

się d opieki 

W prasie codziennie spotykamy ko
manikafy o Gdyni, z których przeciętny 
czytelnik dnosi wraienie, że bud.owa 
portu postępuje, może nieco Zla wolno, 
ale pozatem wszystko jest mniej więcej 
w porządku. 

Komisje, które co jakiś C'Zas prowad.zą 
dochodzenia, poza "drobnemi niedokład· 
nościami" nic nie '\Y')"krywają, a rząd zapo 
czątkowawszy budowę linji Bydgoszcz -
Gdynia. daje tern samem wyraz zrozumie
nia donic3ł,ości ~'adnienia pol'Slkiego 
portu . . 

Niestety rzec:zywisty stan rzeczy w 
Gdyni jest ta1ci, Ż'e wysiłek materjalny 
państwa w kierunku stworzenia "okna do 
Europy" nb idąc w p-arze z konsekwent
nym i stanowczym wysiłkiem organiza
cyjno-lwórczym, nie daje należytego wy. 
niku i o tem społeczeń!ńwo polskie po.
winno wiedzieć. 

Weirzenie w stosunki, panujące na ro
botach w porcie, ujawnia przedewszyst
~dem feaomenal:ną słabość nadzoru tech
nicznego, reprezentującego interes pań
stwowy. Kierownictwo budowy robi wra
żenie dziwnej uległości wobec konsor
cjum prowadzącego roboty, w pewnych 
wypadkach czy to z braku lud~, czy to 
przez nieumiejętność dysponowania nimi 
- samo ogranic2laqąc się pod ~lędean 
przeprowadzanńa kontroli. 

Polska mając tylko 70 kIm. morskiego 
wybrzeża - powinna była z 20 miljonów 
polaków wysłać do Gdyni najlepszych j 
najfęższych ludzi. 

Tymczasem w Gdyn,i zamiast dobra
nego zespołu :nieza1e~nych, ogarniętych 
zapałem pracy na tej pierwszo1'Zędnej p1a 
cówce w imię idei państwowej ludzi, wi
dZI się przeważnie r~bjtków po kata
strofie bolszewickiej pożogi, a faŁ-alne wa
runki egzystencji - w prymitywnych ba
rc: kach. niskie pobory, brak przesłanek 
życia kulturalnego robią z pracowników 
portu zobojętniałych, przygnębionych. 

Wymienione warunki wpływają też na 
to, że wybitne siły techniCZID.e do Gdyni 
nie dążą. 

Administracja budowy poliu robi wra
żenie org~ji biednej w zasaby mate
rjalne, poz.bawionej wszelkiego autoryte
tu, zaledwie tolerowanej przez przedsię
biorców, której sama koncepcja nasuwa 
myśl, że jest talką nie przypadkowo lecz 
celową, żeby możność wykonywania kon 
troli technicznej i pilnowania interesu 
państwa była minimalną. 

Akcja budowy p{' ~ : OJ jest rozstrzelo
na, gdyż prócz hiura budowy niektóre ro
boty prowadzi t-akże urząd marynarki 
handlowej jedynie dla tego, że pozatem 
jego egzystencja byłaby nieusprawiedli
wioną gdyż do marynarki handlowej na
leży eksploatacja portu, a to jest sprawa 
dalsza. 

Następnie rozwój portu powinien iść 
w parze z możnościami przewozowemi 
kolei. 

Otóż obecnie dyrekcja kolejowa gdań
ska prewadzi r02'Jbudowę dworca przeto
kowego, który pozwoli podnieść eksport 
węg'la z obecnych 25.000-30.000 tonn, do 
100.000 tonn dziennie. Wykończenie 
dworca ma nastąpić w sierpniu. Stosow
nie do tego port powinien wybudewać 
krany rozładunkowe i oddać odpowied
nią ilość linji rozładunkowej. 

Ale czy hędzie to na termin wWtc
nane? 

Gdzie jest ten. regulator, który łącząc 
obie te sprawy, odnowiradałby za konse
kwentne przeprowadzenie programu re
bót w jego clbkształcie? Czy wysta1'czą 
tu "uzgodnienia" między tak różniącemi 
SIę swoi{Il ustrojem ministerstwami, jak 
M. P. i H., które prowadzi budowę portu 
i min. kolei, które ma rOIboty dworca i ko
lejowe? 

Bardzo przykre reMeksje budzi stosu
nek budowy portu do ludn:Jści miejsco
wej i kaszubów do budowy. Stosunek ten 
jest nieuormdny, wr0lti i staJe się Zflotsnia, 

Jedną z .~ 6wnycn przyczyn tego iest 
spra w'a wywłaszczenia gruntów pod bu
dowę portu. 
Rząd polSlki powinien był znaleźć środ

ki" które należało rzucić za wywłaszczo
nc grunta i przez to jednocześTlie zjednać 
c!1a idei państwol\vej polslńej ludność miej
scową. 

Obecnie sprawa nieZ'apłaconych grun
tów jest stalą przyczyną jątrzcnia ka"zu
bów, prow:!dząc do cichej wojny międ zy 
nimi a bIldown, portu. 

SOrll.wa naholała do t'~kiego stcpni3, 

że ludność ltaszubska ujawniła zamiary I de w zeszłym roku jednego z kontro'le
odwołania się do opieki ligi narodów. To, rów budowy portu na dradze, ludność 
że w tem kryła się ręka niemiecka i że miejscowa nie żywiąc zaufania do kon
niebe~pieczne nastro·je zostały zażegna- sorcjum - gotowa przypisać jego ~łej 
ne, kwestji nie rozwiązuje. wotli 

Na zakończenie - parę słów o konsor- 1 Nie pr~ywiązując z,bytniego znaczenia 
cjum. I do tych opowiadań, trudno jednak oprzeć 

Panowie ci Z'achowują się w Gdyni jlak się przykremu wr~żeniu tej ogólnej famy. 
w Kamerunie, w'cale się z tem nie kryjąc. .P!,zYjaui niefac~owych przeważnie k?
Terminy i program robót są niedotrzymy- mlS)l nIe przyczyma SIę do opanowarua 
wane. przeszkód, stojącycJh na drodze ZJapocząt-

Prl:)' znanym fakcie fatalnej umlo'wy ,kowanemu wielkiemu dziełu. 
rządu z konsorcjum, według której za Nie szerząc alarmów trzeha jednak sta-
wszystko płaci skarb polski, usuwając nowczo żądać przelania światła do zro-

• zupefni.e moment ryzyka przedsiębiorcy, dh istniejącego stanu rzeczy. 
nadzór techniCZIDY i jego stosunek do I Społeczeństwo, oddając mi1jony zło
przestrzeganla interesu polskiego, ma o- tych na budowę portu, powinno mieć 
gromne znaczenie. . I pCWItGŚĆ celoweg:) użycia tych sum i 

W Gdyni wprost niema człowieka, l:H- I przeświadczenie niewuus:ronego ugrun
ryby nie opowiadał dziwnych mstorji o towania na polskiem wybrzeżu poństwo
gospodaneDiu konsorcjum. Nawet utonię- wego stanu posiadania. 

Zwyżka kursu dolara w obrotach 
pozag-ełdowych 

Sytuacja Dla rynku walut obcych w 
ciągu ostatnich paru dni nie uległa żad
nym prawie zmr.anom. Oficjalny kurs do
fara na giełdzie warszawslcl.ej utrzymyw'a
ny jest na jednakowym poziomie 9,70, 
pnyczem bauki. dewizowe otrzylnują nie
maczną jedynie część żądanej ilości ob
cych walut. 

W obrotach poza.giełdowych ktus dola· 
ra ulega ciągłym w~ SJ'O'ł'''OOOwa
nym chwilowem ustosunlrowanicm się po-
daży do popytu. -

Wczoraj miała miejsce pon.ownie nie
znaczna zwyżka kursu prywatnego. 

W ł.od:7.i w godzinach przedpołudnio
wych dolarami oNar..ano po 10,35 w pła-

ceniu, 10,37 w oddawaniu. Po kilku cfniach 
ciszy na rynku prywatnym panowało 
wcroraj dość znaczne ożywi,enie~ na co 
złożyło się duże zapotrzebowanie na wa
luty obce, oraz zwiększenie podaży mate
rjału dolarowego. Z większcnie podaży 
przypisać należy temu, iż l..go pn:ypada 
termin płatności wielu zobowiązań we
kslowych, co zmusza. kupców do poo;by
wa.ma się zapasów posiadanych dolarów. 
Mimo to podaż nie zupehlie pokrywała po
pyt, wskutek czego kurs dolara zwyż1to
wał w ciągu dnia o lcilka punktów i w go
dzinach przedwieczornych !{sztnłtował się 
na pozi-omie 10,40 - 10,45. Bank Polski 
ofiarował za dolara zł. 9,68. (rz) 

ulg- p dat owe d a emigrantó\v 
Memorj ł organiz cU k1]~recłUch 

PrzedstawIciele organizac~ kllpie<:.kich I nikami min. skarbu, które zaleciło pod 
zwrócili się do min. skarbu z szereglem pewnymi warunkami odp.isanie lub .nie
postulatów w sprawie polityki podatkowej l' ściąganie pc·datków od podatników miej
wobec osób, które skutkiem przes'i1enia skich lU'b zniszczonych w okresie ostatnie
gospoda.rcze.go zmuszo·ne są emigrować. go przesilenia. 
Wobec osób tych występują władze skar- I Wobec tego przedstawiciele kupiectwa 
bowe z c.ałą bezwzględnością, zabierrując wnoszą o polecenie ze strony min. skarbu 
emigrantom n,a podatki znaczniejsze sumy, I zaniechania dotychczasowej taktyki wladz 
co uniemożliwia im. opuszczenie kraju, skarbowych wobec osób emigrujących, o 
gdzie nie są. w stanie znaleźć śro~ków do I He odpowiadają odr.ośriym okÓ'1nikom mi-
życia. !lis Łeria lnvm. 

To postępowanie sprzeczne jest z okól-

Spokój na ryn!iu. wyrobów cze", nkowych 
Bieżący tydzień nMnął na rynku wyro- l 

bów czesankowych spokojnie. Fr-ekwen
cja kUipCów prowincjO'na1nych była nader I 
n±kła wskutek zastoju w hanodlu detalicz-I 
nym, 

Zastój ten spowodowany został niepe- I 
myślnym stanem aury, a w pierwszyr.l 
rzędzie znacznem podrożeni.em towarów I 
po ostatniej zwyżce kursu dolara. 

Towa'1'y. cen.a których kalkulowana jest . 
w dolarach, podrożały niewSlpólmierruc w I 
porówna'nin z innymi produktaITli, co I 
W1pły~ęło nader ujemnie na pOIpyt. : 

Stosunkowo największym popytem cie
szyty się gabardiny w różnych kolorach i 
męskie towary tka'l1e w t. zw. deseń "Ra-
d· " jO • 

Warunki sprze'daży przedsŁawialją się ł 
naogół w ten sposób, że suma należnO'ści , 

" . ł t t I prz,Cllczana Jest na z o e przy zas osowa- , 
niu kursu oficjalnego. Przy regulowa,niu 1 
należności przyjmowane są weksle z ter
minem płatności 80 - 90 dni, przycze!r. 
część otrzymanej pr~ez producentów go
tówki wynosi przeciętnie 25 proc. ogól
nej należności. (z) 

~ ral~ ksiąg hand!owYC~l 
nie owi~ien ozbawić łatniiia ulg podati'::aowych 

Ni,ektóre urz~dy skarbowe uważają, że I 

przedsiębiorstwa hurtowej s.przedaży art y
kułó"" pi.erwszej potrzeby, które miałyby 
prawo do opłacania podatku w wysoko· 
ści pół proc. w razie prowadzenia kS:4~ 
handlowych, nictylko tracą to prawo dl) 
stawki ulgowej pół-procentowej, lecz n:l
wet do stawki l-procentowej, o ile nie 
prowadzą prawidłowych ksi~,ó h"-,,dln
wych. 

~I obce t aki'e '~o stano,\,-jsk:-. władz ce'l
trala zw. ku~ców wystąpiła z obszer ym 
me.morjakm w tej sprawie do czvnników 
miarodajnych. 

W '7'cmorjalL' L;"m s lv r:C' r d " ono , iż jest 
lo ~: .'. ~ h- '~r C', all'ovv k~m p"zcd 'i~bio r !':t wa I 
dctaHcz lej sprzedaży artykułów spożyw- l 

czych opłacają stawkę 1-procentową, cho
ciaż nie prowadzą prawidłowych ksiąg 
handlowych, zaś przedsiębiorstwa hurto
wc, które osią.!!ają mniejszy proccnt zy
sku . nie mo!f1 płacić wyższego podatku. 

Zadaniem ks ią~ handlowych nie j.est u
dowodnienie rodzaju sprzedawanych to
warów, do czego służy świadedwo p.rzc
mycłowe i lustracja, lecz wyłącznie udo
wodnieni,e hurtowego charakteru przed
si·",biorsŁwa i jel10 tra.nzakcji, a więc w 
naj~orszym razie, w razie braku ksia~ 
handlowych i niemożliwości udowodn;f'
nia tej okoHczności, przedsiębiorstwa od
!1o ćne powinny być iraktoWR'1C narówni z 
dclaIicznemi i o'pbcać oodatck w wyso 
kości 1 proc. 

,,01:.05 POLSKI'· 
t,6dż 

1 maja 1926 r. 

Rynek pieniężny 
WarnBwska QiełdB orzetlowa. 

... W A.RS.ZA WA, 29 go kwietnia (pat). ~a 
dZISlels~el gleldzie urzędowei notowallia by tv 
następuJcąe: 

Dolary 9.70 
Franki franc. -.-

ClEr<l. 
Belg; a 33.27 
Holandja 390.90 
Londyn 47,29 
N. York 970 
Paryż 3'2.06 
Szwajcarj a 187.90 
Wiedeń 13740 
Włochy 39.07 
Sztokholm -.
Kopenhaga -.
Praga 28.805 
Potyczka doiarowa 75.50 
10 proc. pożyczka kolejowa 156.
Pożyczka konwersyjna 32.50 
8 proc. poźycz!{a złotu 147.-

skie 
4 i pół proc. listy zastawne ziem 
23.30 

4 i pół proc. obł. m. Warszawy przed· 
wojenne -.-, 

5 pr. obI. m. Warszawy złotowe 32.75 

4 i pół proc. oblig, m. Warszawy 
złotowe -.-

5 proc. obI. m. Łodzi przedw. -.-
6 proc. m. Warszawy 

6i2łda aktinw·, 
Bank Polski 48.50 
Bank zacho<ini 0,85 
Bank handlowy t .6<; 
Bank zarobkowy 4 
Cerata 0.32 
Cukier l.!iO 
Fit;!:ner 089 
Ostrowiecl<ie 3.85 ~ 

Starachowice O S3 
Zielenie!WsJd 10 
Żyrard6w 6.60 
SYa i światło 0.12 
LUpop 0.49-0.48 
Rudzki 066 
Wulkan 085 
Zawlercie 5.M 
Haberbusch 5.25 

Orzedowa giRł~a F~ańska. 
GOANST<. BO·~o kwietnia (pat). Na dl'

s ejszent zebraniu !1ie!dy gdańskiej notowano 
W g. Ide nach (jdafl!\l,ich: 

ICO marek Rzeszy 12') 296-123.504 
1CO złotych polsldch 49,95-50.11 
czek na Londyn ~5.20 
TeleQraticlO8 wyplatA na: 
Rerlin 125,23~-123,"4-' 

~otnvifniA 1łoteoo; 
W dniu 50·!.!o kwietnia 1!:128 r, 

Za 100 złotvch: 
Zurvch ' 
Berlin 
wyp!. na Warszaw,,; 
Poznań 
Katowiec 
Udań,;k 
wypt na Walslawę 
Londyn 
Praga 
Wiedeń czeki 

" ballimory 

5000 
40.5941.' 1 

4049-40.71 
40.14 4C·~S 
40.54-40.76 
4!:.l 94-50.1 f 
4999-50.11 

50(0 
315.CO 

6975-1 ( .i>,'5 
69.toO-70.0G 

kwietnia (Pat) Zamltnip.cie PARYZ ~o ?o 
r;ietdy . 

Londyn 
N. Jork 
BelS!ja 
H15zpal1ja 
WIochy 
Szwall'orja 
Holundja 
Niemcy 
Szwecja 
Hlllnl1nju 

147.8~ 
304f.: 

102.40 
44'~ C( 
12!.SO 
5895( 

122:').00 
72'!. 

815.50 
11.31) 

Hotowania riełtln !Ie W tontljO\2. 
LONDYN, 50 go kwietnia (patl 

cle gieldy. 
, owv- Iork 
Holandja 
FranCja 
Bel~la 
WIochy 
NIemcy 
Szwajcarja 
HlszpanJa 
PortnSfalja 
Danja 
SZWEcja 
i\orwegla 
liels'ngfols 
PIW~<I 
Warszawa 
Wiedell 

Zamlwlę' 

4.8G 50 
12 :,8,f5 

14/.8U 
145,5D 
1~ I (jO 

~U.4~ -
2516.00 
jS,liO\J 

2,53 
F.58 O;) 
18,16 (;U 
2:.', ) ,'0 

193,:!5 
W 1.00 
.'iv,
.. 1.47 



~8 ______________________________________ ~·t~~.~~GL~OSPOLS~-1~~ 

Program zawodów Jedyny okr~ł "wojenny" Ausłr)1 

"Sokoła" 
w dniu 3 maja 

1,) Mecz pibkj nomei - Gniazda Łódź I 
- Łódź 11I. 

2) Ćwiczenia wolne -chłopców w 4-ch 
obrazach - Łódź I, Łódź IIl, oraz dziew
oCząt - Łódź L 

3) Ćwiczenia o~ólne wszystlcich od .. 
działów Gniaz.da Łódź ITI w 3-ch obr.azlłIch. 

4) Ćwiczenia wspó],ne druhów. 
5) Cwiczenia rytmiczne druhen (czŁ-e-

ty obrazy). 
6) Ćwiczenia na drB,lżku i na poręcza·ch. 
7) Piramidki w dwóch grupach. 
ł) Skoki pTz.eZ konia. 
9) Siatkówka - pHka latająca. 
10) Dźwiganie ciężarów. 
11) Walki francuskie. 
12) Boks. 
13) Ćwiczerua lekil{lO~atleŁY'Czne ~biegi, 

skoki, ~zutyl. 
14) Cwicze,nia wszystki'ch oddziałów 

(ćwiczenia wspólne, ~ry i zabawy, ćwicze
nia towarzyskie, ró,żnośd). 

Do ćwiczeń przyglJ"ywać będzie wł,asna - -
orkiestra Gniazda Łód!ź III. Ausł~ja posiada ł)"\Jko jeden statek wOJenny, momtor rzeczny 

Udział przyjmie 600 o,sób. Wejście bez-I na Dunaju, pozostający na usługach policji iedeńskiej. Jest 
plaŁne. to resztka dość siln:ej ongiś fioły habsburskiej, podzieio~y PO-

ćwiczenia odbędą się na boisku w par- l mit;dzy państwa sukcesyjne Jugosławję, Rumunjt;, Czechosło-
ku im. ks. Józefa Poniatowskiego. wację i Włochy 

I &+.tE 

Lecznica "VIT A" 275-1 

lekarzy spec;alistów dla przychodzących chorych 
przy u1. Piotrkowskiej nr. 45, telef. 4'l-4cI 

przyjmuje c1!,orych we wszystkich specjalnościach. 
Przy ~ecznicy' laboratorjum bakterjo l o~iczne na miejscu, Slabinet fizy
ka�ne} terapJI, poradma dla matek oraz Slabinet lekarsko-dentystyczny, 
Roent!:!en. LamDa kwarcowa c!:!órskle słońce) lamna .u ' tra słońce". So
lux Elektryzacia Masaż leczmczy Kąpiele ~wiet1l1!!. Djatermia Avara t 
Bergonieqo (<?dttuszczaiąc~). SzczppiemEł ochronne przeciw szkarlatynie. 

OperacIe I opatrunki. Mostki. koroml zlote i zęb" sztllczne, 
• WiZ7~ na znieście_ 
"Lecznica czynna od 9 rano do H wiecz0r. \\I medzielę od I:l do 2 p. p. 

Pos'ladamy na sprzedazl II CO czynit. ~wiatowel sławy DS.,-
chografolog fizylier' 
SZkolnIk opowie Ci kim 
les teś. k m być motasz? 

1 kocioł ang. płomienicowy p. o. 90 m2, prężność 6 
atm., 1 kocioł ang. płomienicowy p. o. 9~ m2, prężność 
9 atm., 1 kocioł ang. płomienicowy p. o. 92 m2, pręż
ność 6 atm., l płaszcz kotłowy dług. 8425 mm , 200 
mm. grub., blachy 20 mm., 3 turbiny parowe kon
densacyjne de Lavalla li 330 KMef., prężność 12 atm., 
1 maszynę parową ang. Com )ound o mocy 200 KM , 
pr<:żność 6 atm., 2 samochody ciężarowe "Buessing" 

a 5 tonn, -lO KM. 

~iadomość w Dyrekcji Ruchu Z;ednoczonych 
Zakładow Przemysłowych K. Scheiblera i L. Groh
mana, Łódź, Wodny Rynek 2. 2272-1 

• "adeśltj chorakt~r Dis
ma swój lob .0 otereso
wanej osoby ,a~ołllu
nikoj: ImIę. ro\( mis' 
siąe uro zenia. Otrzy
masz szczegółu . ~ una· 
I:zę charakteru, ol<res
leDle ulel. w"d. zdoi· 
no~el, przezna.ezeOle. 
Anali.ę w.vs la sl.. po 
IJtrL~'man lU ;i złot'yC~l 
(możoa Znnel~llml ~o' 
człowym1l. tJ~OOiŚClO 
przYlmulQ od g. 1~-7. 
ł'",to~nłJ' od~zwy, po· 
dZlę~owania oa)w\ bIt· 
niejszyoh sÓbtolicy. 
WarszAwlI. Psrcbu·Gra
folog, Szsller,Szk olni~, 
p ękna ~5-·H. 11>0 , -1 

Sp. 
Akc. 

Piotrkowska lU. ==== 
Polecali 

wielki wybór 110 cena~h najniższych 
garnitur6w. plaszczy, spodni mą
słtich i chlopięc.,..ch, oraz sukna 
~ t.,..lKo w.,..próbowanej jaRości. ~ 

Specjalny dział miaro fly na miejscu. 
Tel. 25-11. 

Do srzedania 

l a B 
\V każdej ilości. Wiadomość w Adm. 
• Głosu Polskiego W, ul. Piotrkow
ska nr. 106. 2259 -2 

Tel. 25-11. 

Poszukuję 

MIESZKANIA 
4-5 pokoi 

z wy odami. Ofer
ty dla inż. T. Ga
ląski, Lipowa 10, 
tel. 55·60. 2198 2 

Nr 119 

Dział urzędowy ła.D.Z.b.lt 
Komunikat N2 8 

1) Wskutek niedokł~dności, zaszłych 
w ogtłoszeniu nini,eljsze~o komunikatu w 
.tlumerze wczoraj.5zym "Głosu Polskiel!o", 
zcstlłll,e on powt6rzowny. 

A więc obsadzono: 
dnia 1 maja r. b. o godz. 15 

boisko W.K.S.: G.M.5. II - Hrukoah II, 
p. Anders; 

godz.ina 16-ta min. 30 
boisko W:K.S.: G. M. S. - Hakoah, 
p. Pietsch; 

dnia 2 maja r. b. o go&.. Q 
boisko Al. Unii: Union II - Widzew 
II, p. Wi,'rfeI; 

godzina U-ta 
boisko Al. Un;i: Union - Wid1:ew. 
p. Hanke, 
iboisko ul. Podleśn.a: Hasmonea - Po
goń, p. CwH.li-ch ; 

godzina 10-ta min. 30 
boisko BUTzv: Burza - Rudzkie To
warzystwo, p. Binke: 

~adzina 14-ta 
boisko ul. Wodna: Turyści II - Ł. T. 
S. G. II, p. Rakowski: 

~d.zina 15-ta 
boisko AlUnj1: L.KB. m - Rapid, 
p. G8.'lerj 

godzina 1s-ta mm. 30 
boisko Zgierskiego Tow.: Zgierskie 
Tow. - Orlę, p. Rękows!ki. 
hoisko Sokoła w ,lgierzu: Makkrubi -
Sokół, p. Pęd zimą.Z j 

godzina 16-ta 

I 
boisko ul. Wo~a: Tu1'yści - Ł. T. 
S. G., p. Dancygler: 

godzina 17-ta 

I bois~o Al. Unji: L.K.S. - Polonia, 
p. FIedler; 

J dnia 3 maja r. b. o godz. 15-ej 

I 
boisko ul. Wodna: Tow. im. Słowa,c
ki.ego - Tury,ści, p. Kowalczyk; 

godńn.a 16-ta mm. 30 
hoisko ul. Wodna: S1ła - Widzew, 
p. Lange, 
boisko At Unii: G. M. S. - Hakoah, 
p. Pi<>ttf'owski, 
boisko W.K.S.: W. K. S. - Uruon, 
p. St-encel, 
boisko Burzy: Burza - Ne S zet , p. 
Raetti.g, 
bois.ko P.T.C.: P. T. C. - Ł. T. ~. G., 
p. Marczewski, 
boisko Zgierskiego Tow.: Zgierskie 
Tow. - Orlę, p. Kozielski, 
boisko Sokola w Zgierzu: Sokół
Mak'k.abi, p. Hild, 
boisko w Konstantj"Ilowie: Konstant y
nowski K. S. - Samson, p. Schonborn. 

2) Ukarano p. Izraela naganą za nie o 

sŁawienie się na wezwanie zaTządu O.K.S. 
i wzywa się p. Izraela do stawienia się na 
nCiljblL:.sze posiedzenie. 

Wielki podwójny program w 14 aktach} 

c " 
Dramat kobiety 
kochającej i ko
chanej w 6-ciu 
akłach. 

W roli głównej przepiękna amerykanka, odznaczona na ostatnim MAGDE BELLAMY 
ko nkursie piękności w New·Jorku pierwszą nagrodą za urodę -

.8 _D,ziś _ ",:spa~iała .pre_n.tiera!. .a ~I. r~a!h głów, 
Własność= "Kolos" Warszawa. I: Pocz. o g 3 p.p., ost. 10 w. nych: niezrównana 

Ogłoszenia dt0Dne licz a SIę po 10 
~toszy za wyraz. Pierwszy wyraz 
IiC1-V się podwóne. Naimniejsze 

o~l{lszenie 50 $lruszy 

NACKA. i ,\ Yl,HO'VANl~ 

- LONDYŃSKI 
llauczycicl udziela lekcji angielskiego metodą 

Berlitza. Odd'llelnie i grupami. Oferty sub ,,An
gielski" do .. Głosu". 2255-1-n 

. 
SPRZEU!.Z i K{jP~O 

SAMOCHóD 
uewrolct sprzedam, Kilidskiego 32. 2236-4-k 

FURGON 

GŁ 

LOI{ALE i l\lłESZKANJA 
=-... ~~. ~~2a .. mmma_ 

MIESZKANIE 
5 pokoi i wygodami, świeżo odnowione, do odstą
pienia zaraz; centrum. Oferty sub .• Mieszkanie" 
do .. Głosu". 2259-2-m 

POKóJ 
muy, słoneczny, umeblowany z wy.godami do wy
najęcia. Narutowkza 9 m. B. pront. 2269-1-m 

POKOJU 
umeblowanego w śródmieściu przy inteligentno ro
dzinłp. poszukuje. Oferty pod nr. 2279. 2279-1-m 

DONłESII~NIA ROZMAITE 

POLISY AMERYKAŃSKIE. 

wraz z końmi. w dobrym sŁanie, 

Zakątna 60. 

Tylko do 20 maja załatwiam interesantów w 
do sprzedania. sprawie polis. Przyjmuję codzienni~ od 4 do 6. 

2257-3-k I Sz. Goldman. Narutowicza 56 m 4. \ 2263-2-d 

a 
8 aktów kaprysów. 
Ekscenłryczny dramat. 
TraSledja, odgryWająca Się śród gi
Slantycznych urwisk skalnych, po
krytych wiecznym ~niegiem. 

MADY CHRISTIANS ~~eb~1~e:; Albert Steinrueck 
51 

E 
Ogłoszenlta dla poszukujących pracy, 
bez wzg _ ędu na ilo~ć wyrazów 
kosztują '5 groszy. dla otiarujących 

1 zł. 50 groszy. 

ZAGINĄŁ PIES ,FACHOWIEC-OGRODNIK 
"Doberman", duży. czarny. podpu1any,. w ka.gad- obznajmiony z Jlracą ro1nl\. poszukiwany. Fabry-
cu. Za wynagrodzeniem zawiadomić: G. Braun, , l<a kapeluszy, Targowa 2. 2256-3 
ul Krucza nr. a 2244-3-d 

PIESEK BlAtY 
pinczerek japoński, wełnisty, wabi się Laluś, zgi
nął. 6dprowadzić za wynagrodzeniem, Ewangelic
ka 17 do adwoka.ta Biłvka. 2265-1-<1 

ZAGUBIONE DO .:UMENTY 

STANISŁAWA SZELIGA 
za~ubiła książeczkę kas.,. chorych nr. 368-]74 

2225-3~ 

-e, 

GIEŁ A PRACY 

DO DOMU HANDLOWEGO 
potrzebny praktykant. Oferty składać we włada
nych językach pod lit. F. 2230-2 

KRAWCOWA 
poszukuje szycia w domach pry.watnJCh. ł.6dż. ul. 
I Maia 77 m a 2266-2 

MŁODE 
małżeńsbwo poszukuje posady porljera. lub dozor
cy. Świadedwa dom-e. Oferty sub ,.Rzetelny". 

2264-t 

POTRZEBNA 
panienka, kt6ra się zna na gotowamu do samoł
nego, zgłaszać się Rzgowska 98 .. Biuro dzienni
ków". 2276-1 

ZDOLNA 
kra,wcowa poszukuje szycia w domach prywat
ny~h. Wiadomość u Łęckiej. Piotrkowska nr. 105. 

~-t 

ZDOLNA 
krawcowa poszukuje szycia w domach prywal
nvch. Sienkiewicza 39. III piętro prnwa oficyna. 

2262...2 

W drukarni .Głosu Polskiego" Piotr O vska 86. 




